
Mjr Jurij Gagarin 
w Zielonei Górze 

(od specja l nego wysłannika) 
„Proszę państwa, nasze miasto 

leszcze nigdy nie przeżywało tak 
wielkiego i radosnego dnia·• -
mówit do mikrofonu sprawo­
zdawca zielonogórskiej rozgłośni 
,,Polskiego Radia". I rzeczywi­
ście, przyjazd do Zielonej Góry 
;,Kolumba kosmosu", majora Ju­
riia Gagarina był bez przesady 
wydarzeniem, które stało się 
świQtem ca lc�o społeczeństwa 
Ziemi Lubuskiej i Dolnego Ślą­
ska. 

Przekonałem się o tym już kil­
kadziesiąt kilomclrów przed 
miaslem. Pociąg z Marciszowa 
do Zielonej Góry' nie j�st zazwy­
czaj przepełniony. Tego dnia pa­
sażerowie  wsiadali na wet przez 
okna. Konduktorzy patrzyli na 
nich z wyjątkowym pobłażaniem. 
Wiad0mo, ka.1.dy chciał zobaczyć 
na własne oczy człowieka, który 
w 108 minut ckrążył kulę ziem­
ską. 

Około godz. 1 1  major Gagarin ,  
w towarzystwie wicepremiera 
Piotra Jaroszewicza, ambasadora 
Związku Radzieckiego w Polsce 
Awierkija Aristowa. dowódcy 
�ląsk!ego Okrq(lu Wojskowego 
generała dywizii Czesława Wary­
szaka i innych przcdslawiricli 
Władz partyjnych i rządowych 
wyl�dowal na lotnisku pod Zielo­
ną Górą. 

Drogieg0 go•cia przvwital I se­
kretarz Komi1ctu Centralnego 
ZMS, Marian Renke. I sekretarz 
Komitetu W0jewóclzkiego PZPR 
Tadeusz Wieczorek. przewodni­
czący Prezydium WRN .Jan Lem­
bas oraz liczne delegacje spole­
cz�ństwa. 

Aura wybitnie tego dnia nie 
dopisała. Po krótkich bezdeszczo­
wych eh wilach, znów zaczynała 
się ulewa. Nad g!o\':ami zebra­
nych t'.un;iów wyrósł las paraso­
li, ale nikt nie odch€!d�il. 

I\Iajor Gagarin także schronił 
się przed deszczem, ubierając 
cienki płaszcz gumowy. Nast.qp­
nie przejechał olwarlym samo­
chodem z lotniska ulicami miasta 
do stadionu sportowego przy ul. 
Sulechowskiej. W cza5ie jazdy 
pozdrawiał licznie zebran,·ch Lu­
buszan i dcle�acjc innych woje­
wództw. Z jego �warzy ani na 
chwilę nie znika! miły i szczery 
uśmiech. 

Okola r-odziny 14 na st'ldinnie 
zgromadziło się ponad 5 tysięcy 
młodzieży z lubuskieg.-. zgrupo­
wan:a obozów 7.MS, 1 500 mło­
dzieży ZMW, t.ysięcz:,a rzesza 

/Cią1 dalszy na str. 3) 

Aczl<-0Jwiek od d,w11a znony jest 
f;;,kt. że najlepiej śpi 1s' e  na św ·e­
żym p0wietrzu, rml,imy nic brać 
tego dos1owruP.. 

Spiąc w m!ei.scnch d,  tego r.1-

czej nit�orzystosowanych m" żna 
przespać wiele rzeczy. Przoo kilko­
ma dn:ami Henrvk S. zasnął na 
skwerze przy ulicy Kościuszki. 
Snów nam nie opowiadał, ale przyz 
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Skończyć z taką „łaciną"! 

Tysiące spraw wpływ.i rok:rocz­
nie do Kolegiów K.arno-Admjni· 
sLracyjnych przy Pr"z�·uiach. Po� 
w;atowych Rad Nar,oduwyoh . .  Róż• 
ne to są sprawy, duże i małe, ale 
nigdy jeszcze nie doLyczyly on� 
czystości naszego pi�k.nego język;t 
pclskiego. Czyżby pod tym wzglę­
dem było u n.:.s aż lak dobrze? 
Przyszły historyk anali:tując spra­
wy rozpatrywane przez nas.n? k-o-
1�gia karno-adminlstrar.�·jne .  do­
szedłby do Jakże niesłusznego 
wniosku, że spolecz:eristwo n-asze 
w ogóle nie  używało ordynarnych 
i plugawych słów, nie używało tak 
zwanej "łaciny". A przecież tak: 
lli e j<!st. Wiemy wszyscy. że poslu­
g,wan ie S.:ę tą obrzydliwą „laci­
m\°' jest plagą, 

Z pcwodu używania ordynar­
nych słów przez duzą stosunko-

wo c,ęść na.szych oby-,1atell bez 
względu na olroli<':-z:nG$ci iezyk 
nasz został tak usm1econy, że. 

. człowieka kulturalnego ogarnia 
slrach. Najwyższy chyba cza.<, aby 
rozpocząć szeroką walk<. o c:eystość 
naszego ję,yka. Nie można daleJ 
obojętnie patrzeć jak gzyk polski 
co(az bardziej wypieran;,· jest przez 
.,łacin�'·. 

Czy społeczeństwo, mam na my• 
śli jej kulturalną część, ,na do dy• 
spozycji jakieś środki, za pomOC'I 
których można by walkę tę wre­
szcie rozpocząć? 

Srodki takie były i aą. Tr1Jeba 
je uruchomić i to jak najszybcieJ 
dopól<i nie jest jeszcze 7.a późno­
Jstnieje prz.eci�i. i w dalszym cią­
gu obowiązuje art. Jl Prawa o 
Wykcoczeniac!l, który bnmi: .,Kto 
publicznfe . dopuszcza Sifl, nieoby-

czajnego wybryku lub używa słów 
nieprz11zwoit11ch (podkreślenie mo­
je E. F.) podlega karu aresztu do 
2 miesięcy, lub grzywny do 3.00a 

zł". 
Dlaczego więc u licha (prOS3'l 

mi wybaczyć ten wykrzyknik!)  nie 
S'I kiel'owal1e przeciwko, że o.ię tak 
wyrażr,, chuliganom • Językcwym, 
zaw:adomicnia do Kclegićw Karno­
Administracyjnych, dlaczego ,;;,: 
1ych ludzi nie karze zgod!lie z o­
bowiązującym prawem? 

Czy można się dziw1ć, że mło­
dzież a ns.wet dzieci u±ywają n:�­
cenzuralnyc!l słów na każdym nie­
mal kroku?· Czy jest to ich tylko 
w�na? Nie wolno ca.lej winy zrzu­
cać na mlodzici.. Bierze on.a przr­
kla<l od starszych. J'rat to prz,e­
de w�ystkitn n.asz3 wina - nie 
tylko tych, co używają słów wul-

gnmych, ale i tych, ro obojętnie 
pru,chod, ą oh k tego h.an.iebnego 
zjawiska. Ml!c,.en\e, nitwtrąca.nie 
si(1 i n --wyr ttr.·:mi� ,vn1osków Je.6t 
wcd1 na młyn chamstwa i gru­
biaństwa. W tych warun,;;ach, kie­
dy zjawisko to slab si� pla;'ą sp0-
ł�czn1 - m;tc:::.;ni.e, godzenie · si� 
Z tym .stanem J2S! już samo przez 
się k::-:-y.;;odne. Ap�lujnnu u ;ęc do · 
Mil:c;i Ob11tca•c•skie.l przedd 
wszystlcJm, ab!/ od du�!aj k,ero­
wa!a do wln!.-:.wyc,\ k..'legiów k<1r­
no-adminisfracyjnych z-::wtadamit­
n;a przeciwko tym wsay,tkim, kt6• 
r:y swoimi c·ynami wyczerpują 
dyspowcj,: a,·t. 31 P,cu;a o wykro• 
czeniach. 

Apelujemy rćwn;e;; do wszyst­
kich ludzi kuH·•ralnych, �by od 
dzjś zawiad.?mi:ili Kolegia Karn� 

(Dokończenie ze str. 2)- -, 
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Io br.zmi ... groźnie 
Razein micLi.. n.i.(!JJJtere ponąd •ie· 

demdziesiqt lat. Dw111 młodzieńcy, 
ptzystrzy2eni ieden na }eza, drugi 
na coś między ,,Tytuse,a" a. ,,kre­
tynkiem". Dwie? d;;i.ewr>Jf, od&lanta­
jqce odważnym dekcltem zarzątk.l 
biustu. Ten z jeżem za,tukal ener­
gicznie złotówką w po1>ielnic1,kę, a 
kiedy przy stoliku poJau:lla s!ę kel­
nerT,11, zamówił z wtelk,•p11ńską mi­
ną dwie butelki 1i;ody ,,x,�u.•eJ, tu­
d:ież szklanek sztuk. cztery. Tym-

zegarek · 
nal się. iż po prtebUdzeniu stwlet' 
dzil brak zegarka na P'l'ZCl?ubie 
reki. 

Dochodzenie w t,,j @praw·e pro­
wadza władze Il Kom:s;iriatu MO. 
Mv ze &Wej strooy rad.iimy Hen­
rykowi $. ażeby spał raczej w 
mieszkaniu - a ieśli che,, mlece 
dużo świeże�o po"'ietrza, to prr.y 
otwartym okniP. 

li/, 

�M•cm d�ugi, ten mlędzjJ „T11tu-
5e.�)., a .,. 111(,f�tyn,kiem",_ njedb°'!'ym 
oestem. potraktnwal dzie:.ooje „du• 
ka•amt". Trz11mając pop,ierosa w 
,utach, Polar! tapatk� o pudelkó. 
Dziewoje po<lh11lil11 iii:, e,bv sko­
rzystać • oktUji i zapalłr. swoje 
papierosy, Dtdt butelki WodJJ so­
dowtj i cztery szklanki •t11nel11 na 
s!ole. Młodzian ,,m!ędz11 Tytusem 
a kretynkiem" wziął od jedne! z 
dzleWU.$�ek· t,of'ebkę, 'F'OZ(?jrza.l ,ie. 
•chował butelke wody ,ndo,oe; d.o 
torebki i 1'\'dqtyl do toalet11. \Vró­
cil po Jakimś czasie, wyjql z to­
rebki butelkę I Jej zawartość 'rozlał 
do szklanek. Kelnerka; niska, tęq<1 
I czarn11, col wld11ć zauważula, bo 
podnzla: do stolik.a, sięgnęła !>O 
butelkę I .powąchawo.Z!J ją ,twler• 
dziła. te zaintera wódke Ka!eoo­
rycznie ,abroni/o. picia przyntesio• 
nPj wódki. .,Dvskusja"' trwała kil· 
kanaście mlnut. Mlodzi�1icy cz11ml 
tam. kel11,c.i.ce· '7roztU, 011a cze-rwie­
nUa się ze. złości, cz11 i bczsilno­
ici ... 

* 

- Co .się pani ktms• n,cn,a1 cze­
pia? - 1>vt,a ktoś, 

* 
Rozporządzenie mówi, �e nie wo' 

no obsługiwać lcoblet, o których 
wiadomo ;est, te ich nbyczaje nie 
są zbyt dężk.ie. 

Jedna z takich cór Ko,yntu wcho 
dzi do lo"a!u z mężczyi,'lą. 

Kelnerka podchodzi do stolika i 
.!ta.nowczo oznajmia, ze a.ni „da­
my" ani jej lowarzvsz,1 nie obsłu­
ży. Odchodzi. M ężczy:na podąża 
za nią i pyta, co jest powodem o:! 
mowv obsłużenia. Kelnc•ka wyjaś­
n!a, Meżczvzna czerwien,eje, rlzte­
ku}e za osl'rze,ienie. Zna 1,dame·1 

od kWwnastu minut. Jest nietu-
1e1szv. Nie dochodząc 1v� do stoli­
ka. opuszcza !o/cal. Ni• opuszcza 
lokalu na ro.zie jednak .,O:a.mn.". Pod 
11osi krzyk, że kelnerka ,buntowała 
jej ,,narzeczoneyo". Halc.tt, poqwar� 
k.i gofoi, nil;t nie ujmu.je się za 
kelnerką. Za to na „d<1mę" padają 
,pojrzenia taksujące, zachęcające, 
p11tajqce.,, 

* 

pów, "restauracJi, k.awiarhJ: A dla; 
czegó lł�Jr.Zl/ sie przez palce 114 
k,;>nsrtmenta, nie umic}1.ccgo się za• 
chować w lokalu ? Czy dlatego, te 
mJąc wódkę, jest potenc1alnym wy• 
lconawcą planów obrob? Czy dla• 
tego, że w mieście wszy1cy się zn11-
ją i uu;aża}ą, że kr; yu:cy sobie 114• 
wzajem cz11nić nie u�hodzt? Po 
kelnerach i kel1U?rko.c:, spl!f!!ig 
wnyst;.o jak woda po g�si, praw­
da? 

Marny „r,ąk j:yczEwo<ci" i „rok 
gastronomiczny". Wopan. ,11le się to 
raMm składa. Może t111<, wspólnie 
1•.11d tym się zastanowić, Jak U,przy­
je11u,ić sobie pobyt. w lokalach, a 
perso11elowi ułatwić pr3cę? 

600 tys. zł. 
,.. arie są cz,·ny 
:produkcyjne 

młodzieży I 
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N'o eo, dzlunl<1? Poczek'lł na 

deble? Póidziem do mnie, jale sk.oń 
.czysz ... 

To nie streszczenie fi'mu. To nie 
obrazki z knajp portow11ch. To fak­
ty z legniclcich lokali. Obsługa prze­
ważnie kobieca. Zablego.na, spoco­
na. zdenenvowana, nier.. ad,l;,o opry­
sl<liwa, 

Kilka dni temu odbyła się 
w Komitecie Powiatowy:m Zw. 
Młodzieży • Socjalistycznej w 
Legnicy narada poświęcona o­
mówieniu wyników akcji 
.,Młodzież Dolnel!O. Sląska -
5·iat�e" w pierwszym pólro-

Statvslyl,i 
koj,�c:, ilo<ii 
na slrnnic J 

wylmz•.,j�. ie w cstalnim okresie wzrosła . 11lepu­
w�•p1dków ,lrogowych. O jedn�·m z nich 1nszcmy 
w· kolejnym odciu!.u uasztg-o pii:n·ala. . 

CJ\F - fot, J,1ku1Jowski 

M/s· ,,Lepica" 
czołówce statków w 

dalekomorskich 

(Od naszego wysłannika) 

Dlugofa !owe współzawodnictwo 
o tytuł przodując�go statku Pol­
skich Linii Oceanicznych Inn -
pisze prasa bałtycka. N a czoło 
walczących o teu zaszczytny ty­
tuł wysunął się motorowiec ,,Le­
gnica", pływający na linii pół­
nocno-amerykańsltiej. 

Załoga tego �tatku pod do­
wó.lztwem kapitana tcglugi wiei 
kiej, Edwarda Oubaly <)Si:u;a 
wyróżniające się ! llkcesy ek�plo­
atacyjne. Swiadc·1,y o tym wiele 
przykładów, a między innymi 
<:zęste fakty planowego zawija-
1,ia do portów docelowych mimo 
ciQikich warunków atmllsferycz­
nych, zd:.uzających się nierzadlto 
na Północnym Atlantyku. 

Pona,lto załoga wykazuje wie­
Io troski o ut.rzyn1a11ic we wzo­
r.:>wym porządku statku i jego 
urządzeń oraz wykonuje pracr, 
które przyśpieswh wsz.clklc ma­
nipulacje w portat'h. 

Mic:dzy innymi marynarze „Le­
gnicy·, wielol.rotnie poza nor­
malnymi godzinami p,acy doko­
nywali zbrojenia ciętklero bumu, 
umożliwiając tym · przystąpienie 
cło wylad,mku • lub zal:<dt111lm 
bezpośrednio po 1ozporzęciu nor­
malnej zmianyt , (lemil� • 

- Pro,Ź( ' mnie nie tu1-ać/ 
_:, O, ja,;,;;_· watna! Pokat no <iel 

- ręki! ,clotmkn przytrzymuje kel­
nerkę_ za farlusz,k. 
' Prosze mni.e putcitl 

- Jak bede • c,!icia,l': 
- Prosze się prz11zwoide z11cho• 

wywać! 
- A co, czu ja jestem przyzwoit­

k4. 'żebym •ie przyzwoicll! zocM­
wywal? Puszcze cie, ale prz11J­
dziesz do mnie? 

- N'i(ldzte nit przyjdę! P•osze ml 
dać ,ook6J, bo wezwę milicjanta! 

- W!dzicie Ją? Milicjanta? Ach­
też, ty t11lc'l owaka. $iaka .•. ! Ja 
ci ookażę! T11lk.o wyjdzi,sz po robn­
cie �a uUcę! Taką ci ondulację Wł/• 
mod,eluję, że ste ze śmlpchu nie 
pow.,trzyma,z' Pinda jedMl! Gościo­
wi bedzie ubliżała! 

- Straszne dzisiai są te keln,rTd, 
va.nie dztefu - mówi od sqisi.ednie­
oo slolilca iaki.1 starszy pa1t. • Za 
orosz l:uUury toto nie mal 

* 
Kelnerka. prz11riosł ramówi0n4 

wódke. 
- Nad.pój, p•cT<notko, będzie mi 

lepi•i smakowało! 
- Tlziękuje. nie piję. 
- Gardzisz? Moją t•16d1<q ku-

p1011ą za uczciwie zarobione pie­
niądze? 

- Nie gardze. ale nie piję! 
- To nie! Wo„ mi od stolika! 

- k.rztfl,owi t,u,11rzysey uderzenfe 
kd11 ?Tl�i poniż ei pleców. 

Kelnerk.n ,w•,� świaak6w faktu. 
Nikt· ·nie widział, · •  

Kons11ment wtedy '5,�ęci nosem. 
Ząda od kelnerki, żehy z uśmie­
ch•m na ustach i,rzyniocla mu jego 
bryzol, utkę czy kawę. 'Konsumenl 
żąda, żi?by ' lcelnerTca z ułmiechem 
przyjęła jego dowcip, jeoo szczyp· 
nięcie, Jego propozycję spedzenia 
nocy. Z uśmiechem i radosnym 
przytaknięciem, Konsument ma prd 
wo, konsument ma. T11c-ję, konsu­
ment - pan. K onsume"II poskarż!! 
się w dyrelecji, •. zalatu·i", ,.poka­
że". Dyrekcja, ,x,noć, u• myśl sta­
rej zasady, że klient ma. vnn . .-ze 
rację, nie w11slt1clw.je nnwet Uuma­
czeti T:elnerki. Obcina vremie. ,,,.ze­
nn$i do gO'T'szer,n zakładu, zwalni� 
Tak. twierdzą ni.el,tóre kelnerki. Za­
ttrzegam, że z D11rekrją 11a ten te­
mat nie rozmawiałem. l'\Toże rZ?CZ 

się inaczej pr,z,gcl�tawia. Z rn'q "',...,,,_ 
nością wszakie zdarzyli' się fakty 
powyżej przutoczone. 

* 
Rzut w towar:,,stu:ie sl,,..,•a 

,�kawiarnia", ,.restp.u-rar-1a", ,,kel­
ner''• Jak jeden m4ż zac=:nq ,de: -ro­
dacy uskarźać, że obs!•toa n!emra­
wa. że „kolepa·1

• że to, że .1io. 1 
mają chyba trochę r1tcłi. Przyzna 
to chuba nnv:et personPi aa!;trono­
mii. Z drupil'_j ttronu nfe Tozu-
1niem. dlaczeq„ taJc mal,  w11ma„a 
sie od lclienta. czuli 1.:0"1,r:;u•mrnta.' I 
dlaczego T,on!mm"nci l 1lentjq u11-
brulci chuliga1iskie wobt'c versone­
fu! : 

Zmienia tię na.�?e miasto. Staje 
sie czy.fridszr. ku1faralnidsze, r:,. ·.--

3.ieJ$łJ, Szke>li się per,sor.:ł  $/;le-

CZU br. · 
Okazuje się, te czyny pro· 

dukcyjne zrealizowane przez 1 
młodzież warte są ponad.· 600 , 
tysięcy zł. Wyróżnili s\ę ZMS• 
owcy z Zakładów Przemysłu 
D�iewiarskicgo1 im. Haoki Sa­
wickiej, którzy oszczędzali od­
padki krawiP,ckie i surowi':'c 
ornz podnieśli jakość produk· 
cji. Elekt - .230 tysięćy zł. 

Młodzież z huty miedzi im. 
H. ,vateck1i:'f{0 ,...�:,-r�edza:a �u­
rowiec i r.bierala złom, co da­
l'> zakł;ido\\·j kllkadziesiąt ty-
t1ęcy zł. L. M: 

Przetwory owocn'!!'e 
na eksport 

200 ton pl'zetworów owoco· 
wo-warzywnych wysiała w 
bieżacym półroczu na eksport 
pątnowska przetwórnia Rejo­
nowej 6póldzlelni Ogrodniczej 
w Le11nic,v. Rosjanie .. Anglicy 
i N,emcy upodobali s:>bie pąt­
nowskie komp'Jty czereśnio· 
v.:e. grustk0W-i? � ślit,·kąw""', o-­
górki konserwowane i kiszo­
ną kapust�. 

Z tegorocznych surowców 
wypl"Odukuje się na eksport 
dals ·ych J �o t:in przetworów, 

. (lemilj,
)' 

www ;. ' 

... 



Legnica w dniach 

1ipcoroe20 świeto 
(, 'W przeddzień obchodzonego po niu PLO przekazał mieszkańcom 
l'az 17 przez cały naród Swięta Legnicy serdeczne pozdrowienia. 
Odrodzenia Polski 20 bm w sali Następnie zasłużeni działacze 
kina „Ognisko" odbyła się cen- ZBoWiD, byli uczestnicy walk 
tralna akademia inauguruiąca partyzanckich, otrzymali z rąk 
uroczystości lipcowe na Ziemi wicewrzewodniczącego Prezydium 
J,egnickiej. MRN Stanisława Jamroza odzna-

Na akademii w prezydium za- czenia wojskowe nadane im 
'�'?li miejsca m. in. I sekretarz przez Radę Pańśtwa. • 
KP PZPR Antoni Czapliński, A oto odznaczeni: Juliusz 
wiceprzewodniczący Prezydium Seuer - Krzyż Powstańców ślą-
MRN Stanisław Jamroz, posłan- skich, Leon Legień - Krzyż Par­
ł<a Ziemi Legnickiej - Maria Ho- tyzancki oraz Medal Wolności i 

Jajew, przewodniczący delegacji Zwycięstwa, stefan Skib"iński -
Północnej Grupy Wojsk Radziec- Odznaka Grunwaldu, Ludwika 
kich, dwukrotny bohater Związ- Szarek - Odznaka Grunwaldu. 
'ku Radzieckiego generał-major Ponadto pośmiertnie odznaczeni 
:Bieda, sekretarz PK ZSL - Jan zostali Krzyżami Partyzanckimi 
Bazylczyk, sekretarz Prezydium Jan Polański i Stanisław Dyr-
. PRN Jan Radomski, sekretarz kacz. 
KP ZMS Jerzy Joński, b. człon- Wiceprzewodniczący udekoro-
'kowie Komunistycznej Partii wal również Józefa Patronika 
Polskiej - J. Karp i J. Nawloka, brązową odznaką „Za zasłogi dla 
przedstawiciele organizacji spo- miasta Legnicy" a Stefana Sad-
lecznych i zakładów pracy. kiewicza „Odznaką XV-lecia 

Uroczystości otwarcia akade- _ Dolnego Sląska". 
)nii dokonał jej przewodniczący; w czasie akademii odczytano 
sekretarz Prezydium PRN Jan również tekst listu przesłanego 
Radomski. Referat okolicznościo- przez mieszkańców Legnicy ma-
wy wygłosił wiceprzewodniczący jorowi J. Gagarinowi. 
Prezydium MRN Stanisław Jam- W tym samym dniu w godzi-
roz. Bi.irzą oklasków wypełniona nach wieczornych na placu Sto-
po brzegi sala powita.la przemó- wleńskim społeczeństwo Legnicy 
,Wienie przewodn-iczącego delega- ' spotkało się na uroczystym cap-
tji radtieckiej gen. majora Biedy. strzyku. Tu u stóp Pomnika _Bra-

ł Równie serdeczne przyjęcie terstwa Broni po przemów1ernu 
'Zgotowano przedstawicielowi za- przewodniczącego Zarządu Po­
łogi m/S „Legnica" Mieczysławo- wiatowego TPPR J. Broczkow­
,wi Malinowskiemu, który w imie- skiego i przedstawiciela Ar1;1ii 
"""'' oc:cx,c::xxx=o:x,:cx: '"'>ocxx,:oc, xxxxxx: :XlOcxxx: :x,: :,oooc, "'°''°"°' Radziecki ej delegacje za k!adow 

pracy, organizacji społecznych ! 
politycznych złożyły Wieńce 1 
wiązanki kwiatów. Skończyf z taka 

,,lucinq" ! 
19 lipca br. w Teatrze Letnim 

odbyła się centralna akademia 
młodzieży ZMS. W prezydium 
akademii za!iedli m. lą sekreta• 

IDokońc,enie ze str. 1) rze KP PZPR A. Czapliński i E. 
' Administracyjne o popeln:ianiu tes Arkita, sekretarz KP ZMS J. 
go typu wykroczeń. Kolegia bowiem Joński, przewodniczący delegacji 
przyjmują zawiadomienia o po- młodzieży komsomolskiej kapitan 
pelnianiu wykroczeń nie tylko od Czerniawski oraz przedstawicie­
władz i urzędów, ale i od wszyst- Je kola Młodzieży Wojskowej i 
kich obywateli. Mamy nadzieję, że członkowie socjalisWcznych bry-
Kole!/ia Kai:no-Admmistracyjne gad pracy. 
włączą się również ain-ywnie do Referat oketlicznościowy wygło­
walki O czystość nasz�go języka, sil se�retarz KP. ZMS Jerzy Joń­
<lO' waJkJ O podniesienie ktJltury ski. W imieniu delegacji młodzie­
natte!F) społeczeńs11Wa. J�SfeśwY � komsqmolskiej głos zabrat ka­
pewni te ko1egia te l<Maó będ!I' p1tan Czerniawski. 
w!nnych z cAlą surowóścia, pra- • W części artystycznej wystąpił 
wa, fu żaden czloflek kolegium nie ze�ół estradowy Klubu Robotni­
będzie dla sprawców tego roa7..aju czego Dziewiarz otaz wyświetlo­
:Wykrocze;ń „dób,:Yfn wqfaszkTert!'' no film produkcji radzieckiej pt. 

I Trzeba więc rozpocząć szeroko „Wiatr", obrazujący pierwsze la-
2:akrojoną akcję mająęą na celu ta działalności Komsomołu. Oko- • 
otywienle martwego dotychczaś licznościowe akademie odbyły się 
przepisu art, 31 Prawa cJ wykro- również w wielu legnickich za­
czeniach. Akcja ta trwać winna kładach pracy. 
tak długo, aź z mowy naszej nie 20 lipca na akademii zaklado­
zniknle calkowicie „tsc:tn.a", aż wej spotlrnly się załogi zakładów 
,wyczyścimy bez reszty i�Yk poi- dzi�wi'.1rskich. 21 lipGa w Klubie 

Spotdz1elczym odbyła się akade-6ki od WszySlkich mu obcych 1 mia, w czasie której przedstawi-ohydnych dodatków. ciele legnickich spófdzielni pracy 
r 

E. Feldman gościli delegację radziecką.  ,ODDOOOOO□OOO□□□O□□D□DO W Parku Miejskim zgodnie z 
'- programem w „Ogródlm Zako-

P odzi'ę kowa n ie chanych" koncertowała orkiestra 
PKP, a w muszli obok fontann -

Panu ZECtlOWSKIEMU dy­
l'ektorowi PKS w Legnicy serde­
cżne podziękowanie za pomoc 
udzieloną rodzinie zmarłego 

L 

S.P, Jerzego Wąsowicza. 

Zona I rodzina: 
D-261 

Nasz felieton 

orkiestra Klubu Robotniczego. 
W godzinach przedpołudnlo-­

wych odl:,yfy się uroczyste sesje 
wszystkich Gromadzkich Rad 
Narodowych. Wieczorem miesz­
kańcy Prochowic, 'Wądroża, Leg­
nickiego Pola, Kunic- i wielu in­
nych wsi bawili się do późnych 
godzin nocnych na zabawach ta-
necznych. B. F, 

WIADOMOSCJ LEGNICKI'I I 
Nr 30 (22� 

Delegacja, PLO I statku M1S 
t,Legnica" złożyła \vieniec u stóp 
pomnika Braterstwa Broni . 

Na zdjęciu od lewej: Alina i 
Mieczysław Malinowscy oraz mgr 
Teodor Herra wraz z ma.!żonką. 

n oficer statku M/S „Legnica" 
'l'l'rliz z małżonka, podczas zwie­
dzania Legniekicli Zakładów Prze 
m:vsłu Dzlewiarskieg;o. Obok dy­
rektor tych zakładów 111'.ż, Jan 
Kazanecki, 

\ 

�-. 
f>,,· · ' 

•:, 

i·,; 

Goście z PLO ł statku MIS 
,,Leg-niilB" przed hul�em ,,Piast" 
w Legnicy, 

Fot. A. Wacławek 

Przedstawiciele PLO i statku m/s „Leenica" 
. ,. . 

w naszylll Ułtese•e 
Jak jui in!Ol'mowallśm:V na te,, 

goooczne c,bahodY święta Odt'odze­
nia Polskl Ludowej do .L6ghiCY 
przybyła de!egucja p·oMklćr, Lirlil 
Oceaniczny'ch, haJw'ięk'sz<!g'o pol­
skiego atmlltora, do któr-:go l'i�­
łeźy „nasz" stntek m/s „Le-g'ttica". 

W cżwartek 20 lipca br, na dwor-· 
cu kolejow:rm j:oWltahśmy ·droglcl> 
nam gości - przedstawlciala PLO 
mgr �·eodoi-a Herrę z ma'.tżonl<Ą I 
U oficera statku m/S Legnica Mie­
czysława Mallnowsk.le1,o z mał­
żonką. 

„Gospodarze morza" !,s,;io dała 
zWied7.lll Legntćltia Zakłady l'rze­
myslu Dziewll•r�!clego, po lftórych 
oprowadzał icn dyrektor inż. Jan 
Iiazanecki. W godzinach l)opolud­
niowych w zabytkowych Kran,aćh 
S!edz10wych goście spotkali słę 
przy lampce wina z praco-JJnikomi 
i członkami zespołu reda;,cyjnego 
,.Wladomośel Legnickich". 1u goś­
ci obdarowano pamiątkami z Leg­
nicy, a w Redakcji oa •ej chwili 
zaczęła królownć bandera PLO. 
Spotk�nie upłynęło w niezwykle 
milej I scrdec,nej atmosferze. Goś­
cie udzielili odpowiedzi Ila liczne 
2adaw&ne Im pytarua dotyczące 
wszystkiego C!> jest z ;.Legnicą" 
związane. Ws,0,1 uczestników spot­
lcania byli również sekretarz KP 
PZPR Eugeniut,ż Arkits'; zastępca 
przcwadniczącago Prezydfoi:1 Mn.lir 
Stanisław Jan1i·oz, przewodnicZ<"lCY 
Komitetu Frontu Jednośd Narodu 
Bogus;aw Dębski, pósel na $ejm 
PRL matka chl'ześtna siatko rr/s 
„Legnica" Mar'.a Hulajew. T<>go 
samego dnia goście wzięli udział 
w oroczys(ej akadem'U z o]{azji 
Swięla Odrodzenia w czasi.e kl•irej 
II O'tfccr statkt.l m/S ,.Legmca" 
Mfec7,1•s1aw Mdllnows1<1 ;1rze1<szał 
spo!C'czeństwu Legnicy serdeczne 
pozdrowJenia <X.I- zatogl statku I je• 
go kapitana Edwarda Gui:>ał;· . ') 
Na ak..ademii w sali kina „P1a-=,L", 
gdzie zebrała się załoga Legnic­
kich Zakładów Przemysłu Dzie­
wiarskiego, o o;r1rawach morza mó­
wił mgr Teodor Herra. Wieczo­
rem tego samegc dnia goście, pod­
czas tlroczysiego apelu złożyli w;e­
niec u stół) pomnika Braterstwa 
-Broni na placu Słowiańskim. 

W cfniu następnym nasi mili goś­
cie zwiedzili legnicką Hute Mie­
dzi, po !\:!Mej' oprowadta'l łch dy­
rektor :floty mgt inż. Józef Mllr• 
czy:ński. W ct3sie zwiedzania H'.ut:r 
i robotniczego obiadtl, jakim zosta• 
li r1goszczetii, goście żywo it>WreJ 

sowafl się budową :Ftut;;+ l p1aoj 
jej talogł. hit sami 0krei11lli o 
s]'>ra,vach tych ży,vo prtypomMać 
im będą otrtymane pamiąt„nwe 
przyciski w postaci emblem&tu 
Huty wykonanego z mied,:i. 
. : :: : J : : : • xxxx::ooco::x::ocx:o:xxxxxxw 

Wkrótce 

dachówki 

z Prochowic 
,, Dobiegaj� jtlżc końca prace przy 
bud<1Wie wlelklej cegielhi W 
Prochowicach. Cegielnia zosta,nie 
wyposażoml w nowoczesne u.-zą• 
dzenia i rocznie będz,e proauko­
wal& około 6 milionów dachówek 
i sączków dachowych. 

Ja.k twierdzi inwestor. Legni­
ckie Zakłady Przemysłu Tereno• 
wego Materiałów Budowlanych, 
pierwsze dachów)t.i zacznie się 
wypala6- na wiosnę przys�ego 
roku, (lemil) 

Wleezorem w Klubie Intehgen• 
cjl odbyto się uroczyste spot½ar.ie 
w czasie którego mgr T. u�r.l'a 
wygl'ośił prelekcję o ptacy i osląg­
niędac:h polskiej m,:,rynarki h&n­
dlowej, Il otl<!er statku m1s 1,Leg­
nica" M. Mal!nowskt odpowiadał 
na liczne pytania o pracy nllszych 
marynarzy, sb�unku ludnoki Kła­
j ów t portów, do k:t6ryeh rn/s 
,,Legnica" w �wyclt podrM!ach za• 
wiJa. Spotkanie to zo�alo zakoń· 
czone wymianą upotnll"lków 1goB· 
cie ótrzymali pamiątkowe wydani� 
albumowe o Wroctawb) oraz wy• 
słanlerr: telegr;,mu do kapitana 
statku m/s ,,Legnica'' Edwatda Gu­
baty t Jego załogi, pTzebywaj�cych 
na'· w-.,dllch Oceanu Atlantyckleg:>, 

W dstatnlm cinfu pobytu i.v Leg­
nlciY nasi goście w tc,WarzystWie 
sekretarza Prezydlum PRN Jana 
Radoh1sklego zwiedz!ll Muze-um 
Bl{wy Legnickiej w Legmckim 
Polu, a następnie z.:bytki Legni­
cy: Rynek S!d:omiejskl, Mat1zoJe• 
um Piastów i Zamek Pia9towski. 

Po poludhiu Prezydium Zarządu 
Powiatowego Ligi Kobiet podej­
mowało gości c:biadem w rE'staura· 
cji „.Polonia", tam wyrnieniono nie 
tylko wra:!:eni11. Zona II oficer,, m/s 
,,Legnica" p. Alicja Malinowska, 
która reprezentowała Kolo Rodzin 
Marynarzy, opowiedziała o życiu 
rodzin marynarzy, którzy przeby­
wają wi,;kszą cz�ść swego życia 
na morzu w oclerwanla od swych 
bliskich. Wlązanld kwiatów i upo­
minki :zakończ:flY to mHe spotka­
nie. 

Wieczorem na zakończenie poby­
tu przedsta wic:eli PLO w restau­
racji „Piast" oc1bylo się pożegna­
nie, na który,n zastępca przewod­
niczącego Pre�ydium MRN St. Jam­
roz i poseł na Sejm PRL M. Hula­
jew przekazali dla PLO I statku 
m/s L<'gnica plansze przedstawia­
jące zabytkowe kramy na Rynku 
Staromiejskim w Legnict 

Pobyt drogich I mllych nam goś­
ci s�.s.nowi jeszcze jeden wyraz 
serdecznych k:mtnktów społeczeń­
stwa Legnicy, 11trzymywanych z ta­
logą statku noszącego itnię na­
s-zego miasta, Okres św1�teczny 
sprawił, że nie doszło do w(ększe.l 
J.lczby spotkań załóg zaklaclów pra­
cy z przedstawicielami !;'LO i za­
łogi „ttas,zego" !.tstl<.u. Miejmy je,l­
nakf nadzieję, że z zaproszenia do 

P.ł!,j N RN IM 

odwiedzenia s-tatku po jego powro� 
cie z nas!�pnego rejsu ikonysta­
.tą llczne wydeczld rc,ieszkaJ\c6w 
naszego miasta. 

Pobyt de!egac.jl PLO b"YI swego 
rodzaju rewizytą. Delegacja na­
szego miasta w osobach posła na 
S�jm i matki chrz.-stoeJ stat1<!J m/a 
,,Legnica" Marli HtllaJew, członka 
Prezydium MR� int. Tadt>usza Ty­
zenhauza i kierownika Wydziału 
Prawno-Organizacyjnego Prezydium 
MRN Walet'iana Waszaka uczest­
ruczyla w tegorocznych obchodach 
,,Dni Morza". 

A, WaGlawek 

•> Na skutek awarii atatku m;1 
HPołanJcat• i ztnJan termłHów po• 
dróły statków, kursujących na linii 
p6Jnocno•amerykańskleJ statek rrt/1 
Legnica juz dnia tł lipca br. WY• 
szedł w kolejny ieJs I Jego dowód, 
ca kapitan ż•tl.igi wielkiej Edward 
Clubala nie mógł przybył do U;• 
tiicy. Statek 1n1s uLegniea'' powu.. 
ca z lcolcjnego rejsu 1 Września JJ6l 
roku, po czym 11rzez około 20 dni 
pozostanie na doku remontowym, 
gdz.ie odb(dzie się jego .rocriny prze• 
gląd gwarancyjny. \V tym czasie 
,,pierwszy po Bogu" na m/s ,.Leg. 
nlcy0

, kpt t.w. Edward Gubała 1 
pewnością odn-iedzi nasze miasto. 
Czas ten Jest 1·i,wnież dogodną oka• 
zją do zorganizowania szeregu wy. 
cieczek z zakładów p.racy na zwie• 
dzenie ,taL�u. O jego pobycie w 
porcie po1ntormujemy oddzltlnie. 
jedrrik jut dz.ii JeiteSmy ,tpdwat• 
nieni pośredniczyć w zgłaszaniu 
poszczególnych wycieczek. 

Nomnna<'fa 
kierownika 

Wydziału Zdrowia 
i Opieki Społecznej 

Prezydium M!ej9kiej Rady Na­
rodowej w Legniey z dniem 1 
lipca br. powołało lek. med. Wla 
dysława Orła na stanowisko kie­
rownika Wydziału Zdrowia i 
Opieki Społecznej. 

Lek. med. Władysław Orzeł 
przed objęciem powyż3zego s'.a­
nowiska był kierowniki.im Powia 
towej stacji Pogotowia Ratw:iko­
weg-0. 

Wł#ffiAAIWSS ł # i 

Chuligan z Gdańska 

na gościnnych wyslępuch 
Ryszard J. szedł wieczorem o­

koło godziny 22 Jedną z alei par­
ku. W pewnym momencie I za­
czepiło go kilku nieznanycn moc-

I no podpitych osobników. Pome­
Wllt Rysżard J. nie reagował na 
ordynarne zaczepki trójka ni�­
znajomych bez żadnej prLvczyny 
rzocl!a się na niego i poczęła go 
V//////////////////////////////////////////4 

Zepchnął kolegę 
ze schodów 

. O tym, że „dobre chęci" oby­
watela nie zawsze są należycie 
zrozumiane przez władze, prze­
konała się już Mele osób. 

Ostatnio grono ich powiększył 
mieszkaniec ul. Marchlewskiego 
Ryszard O. Obywatel ów widząc 
Iż kolega jego Stefan J. nie dość 
szybko s-chOd:Z:i po schodach, 
chcą<: zaoszczędzić mu dalszego 
wysitku, p<:hnąl go silnie n& d6I. 

bić. Ryszardowi J. po eh will u­
dało się szczęśliwie wyrwa� chu­
liganom. Zbity i okaleczony na­
tychmiast zameldował o talym 
zajściu dyżurnemu li Komisaria­
tu MO. 

Szybko wysiane na miejsce wy 
padku pogotowie interwenć,'jne 
zatrzymało J. Lobodzińskiego, 
który wraz z dwoma kolegami 
dokonał owej chuligańskiej na­
paści na spokojnego prżechodnia. 
J. Łobodziński jest mieszkańcem 
Gdańska, a do naszego miasta 
przyjechał - sądząc z jego po­
stępowania - na gościnne wy­
stępy, Batdzo smutno 1ednak 
skończyły się one w niegościnnej 
dla chuliganów Legnicy. 

Prokurator Powiatowy w slo­
surtku do J. Łobodzińskiego ia­
stosował sankcję tymczasowego 
aresztu i wkrótce za c:i;yn swój 
odpowiadać on b�dzle ptzPd Są-
dem. . fe. 

Orędownicy wolnego handlu 
W wyniku tej ,,kc-leżenskiej 

przysługi" Stefan J. dozrl!ll cięż­
kich obrażeń ciał&. 

Prokurator nie uwierzy! Ry­
szardowi ·o., iż działa! w ,,do­
brej wierze" I zastosował wobec 
niego sankcję tymczasowego 
aresztu. 

16 011Uunikat 

Kolegium Karno-AdminlstracvJne 
przv Prezyclium Miejskiej RaM 
Narodowej w Legnicy poaaJ� do 
wiadomoścJ: 

r· Niby w,;zystko idzie w Gro� 
lizie naszym ku lepszemu, jaś• 
'fl,iejszemu i szczęśliwszemu, a 
jednak nikt nie zainteresu1e się 
t,ym, że są u nas !Udzie, kt.órym 
dzieje się krzywda. Krz1/toda, 
1it61a woła i krzyczy. 

Popatrzcie, Ojcowie Grodu Pia• 
ttotaskiego na legnicki POT! O, 
nie na jego fasadę, nie na oknd 
czysto wymyte, nie na s!oiska1 
pełne asortymentów wszelakich. 
Nie, Popatrzcie nil ludzi, lctórzy 
dzień w dzień, slota, czy spieko­
ta godzi-nami stoją ptZed PDT, 
aby swojq bezinteresowną dzia� 
lałnośc!ą przynteść t,oż'lJie.'C han� 
dlCii.vi M.sZemu, a Ludzio-111 udo­
§tępnić kupno i sprzedaż wszyst­
kiego, co dusza oosza słowiańska 
rtamatzy. 

J.'11kźe cl 01·ędownicy wołm!go 
ł nieprzymttszonegó handlu cie-i·­
piq wskutek swojej sz'acl!etnościl 
Nikt im nie zaproponuje, ltblf 
opłacili miejsce, które zaJm1tjQ 
i którego są faktyczrt.1, mi użyt­
k,owrt.ikami. Nikt im lwncesj1 na 
ich społeczno-ekonomiczną dzia­
łalność sprzedać nie chce, jakby 
nie byli podporą i wyrękq dy­
strybucji i konsumpcji: T:1/e dla 

! � dziii!MCL c. n{kt uznać iCI! nie 

chce. Cale miasto i okolica wiedzq 
o ich pożytecznej pracy, a wszys0 

cy udają, że ich nie widzą, nie 
znają. Jakże można tym ludziorn 
takq przykrość sprawiać? Jak 
można nie doceniać tego, co b1N:­
interesownie i z samozaparciem 
czynią dla naszego d-Obra1 

Gdzie byśmy chodzili. aby 
sp-rzedać zegarek, któ,-y ma na1n 
pomóc w kupnie jakiegoś oprzę • 
tu-? Do kogo byśmy się zwrócili,, 
gdybyśmy chcieLi kupić złotego 
dolarka, czy rubelka? 

Wzruszcie Wa.sze za.twardziale 
serca, o Ojoowie Grodu naszegJ 
Jn'Zesl.awnego! Nie odwracajcie 
oblioza Waszego od losu nie­
szczęśliwych, których całą, , 1ta­
grodq za cnotę ,pomagania bLiŹ­
.,..;m są, żylaki na strudzonych =­

gaoh, nrtdkwasota żolqdka, katar 
i złuszczona skóra na pocz:lwych 
twarzach, spalonych słońcem! 

Odr2'U6cie pycJiA:, o możm Raj­
cowie i Sta,·si Cechów! Wejdźcle 
między tych utrudzonych malucz­
kich, wyciągnijcie do nici: d!oii. 
pomocnq! Uściśnijcie wh prawi­
ce, pokryte mozołami od ciągłego 
·liczenia mamony przebrzydłej. 
której nie cierpią., a którą jed­
nak w poświęcen�u niepC"jętym 

obracają na pożytek nasz, a na 
swaje udręczenie! 

Wystawcie im stoiska z kolo·• 
rmvyfai parasolami, żeby ich, 
poczciwców ani deszcz nie zmo­
czył, ani słońce bezlitorn� nie 
przypie'wlo! Foteliki ;akie mię 
ciutkie im podsuńcie, żeby im 
się, co boże broi1, żylaki ni� po­
większały! 

A Ty, Gastronomio Zasobna, 
wysyłaj ze t,-zy ,·czy na • dzień 
kuchcików garstkę, . co by tyni 
cl,udzinom cieplej strawy pod­
rzucili, bo nie sposób bez ściś­
nięcia w do!icu patrzeć, jak wy­
chudłe są cia!a onych cierpiętni­
ków handlu woinego! 

Do CieNe si11 zwracam, Dy­
rektorze Czystości Mie;skie;! Pó­
lewaczki podesłać $ię godzi pod 
PD1', iżby sprysltiu;aLy chodni'c 
i jezdnię, które kurz i proch wy­
dzteLaj({c, kupców onych na 
przypacHoiici piersiowe narażajq! 

A Wy, Strnżnicy PorcądkiL, 
czyż nie boli Was S• rce, kiedy 
widzicie, jak niektórzi, z gawie­
dzi pomstują, na wol'lych han­
dlowników, za,·zucając im, że n·ie 
uczciwość, a spektllac11ję jako­
wąś uprawiają? Podłość i,:,. ta,-, 

kie polnalW/411.ie uczciwych Ludzi 
o ttiecne ma,c'/iinacje, 

Rodacy legniccy, a okolicznych 
sadyb mieszka1icy! W·yblerzcie 
komitet, który ł}y opiekq,. oto­
cz1Jl chlubę naszego gradu! Trzz­
ba im odzież u booatśzych wy­
prosić, składkę na au_tomob,le ze­
urać! Niech wiedzą, że lud nasz 
wdzięczny im jest za inic1atytoę 
wystawania pod PDT! 

R.edakcyjo Mądra, a Sprawfo­
dltwości Bojowniczko/ Kai tłu­
stym pismem wydntkować wez• 
wanie maje, iżby ka:!!dett, który 
uczony jest tb odczytywaniu buk­
w6W, obznajomiony został z je­
go t1·e§cią zboż nq,! 

Pomóż111.11 tym1 co pod PDT 
stojąc i prZecnodniom u$l1lgi 
swe s-zlachetne przedl<-ladajq,�. 
hartdLowl naszemu uspołecznio­
nemu kłopoty odblerajq, a lud 
nasz prosty od mamony ohydnej, 
która tylko wszeteczeństwa jest 
siedliskiem, uwalniafq w sposób 
godziwy, a la~ociny! 

Dan w grodzie Legnicy, a. d. 
1961. 

8troakany i żVczliwy 
Dobiesław z Podzamcza nad 

Kaooaw4 

Sądzimy, lż w przyszłości Ry­
szard D. pozwoli s\vym koiegcm, 
rby schodzili p0 �chodach obo­
jętnle z którego pięttn ra�zej o 
własnych silach. 

fe. 
;,,'/////////////////////////////////////////, 

Razem chuligan ili 
razem posiedzą 

,,Zawszeć to we dwójkę rnźniej" po�śleli ch:;ba sobie dwaj bra­
cia_ Ryszard i Mirosław S,, którzy 
naJplerw usllowali pobić Wlady· sława M., a następnie czynnie znle 1vaźyli funkcjonariusza MO oraz członka ORMO w czasie wykony­wania przez ?\Ich obowiązków 
slttżbowych. 

W tef chwili bracia sied1.ą zgod· nie w areszcie, mają dość czasu, 
aby dojść do wniosku. :l:e aczkol· 
wiek przysłowia bywają mądro­
ścią narodów. stosowanie niektó· 
rych w nieodpowied!1kh momen­tach - j�k w powyż�zym wypad, 
ku - nie zawsze dobrze si� koń 0sy. 

fe 

ORZEC7,l'JN1 P: 
Kole!Zlum w sk.lad1.l11• 
Przewodniczący Mlec:tvsla1v 

Paneckl. 
Członkowie - Anna Oodzińsk.l. 

Jan Si!uk, 
Po przeprowapzenlu rozprawy w 

dniu 5.Vl.1961 r 
ORZEKA 

Uznać ob. MrozlMkJeito BElrtlo• 
mleJa, s.vna M Ichnia. ur<ldZO!leJto 
10.U932 r. u, wlnhego, źe 5,111. 
1981 r<llm bP.dąc W �tanf P. nielnot.· 
wym zakłń<'il spok�i pollHcztty Ha 
dworcu PKP, co sta11ow1 wvk.r�­
czenie ż act. 27 Ust. z 10,Xll.1959, 

Na paclst.ttwie att. 27 11.,tawv 1 
d"! l.a 10.X!I.W39 D. U. Nr f!9 poz_ 
434. 
wymlerZyć karę GRZYWNY ._,, 
wy.s<ikości 1.! 2.000 rslownM zlńlvtll 
dWn ty.siące) z zamianą w rntte 
nieuiszc2enla w terminie n.a SO dn! 
(s.ł-"Wn!e dni n�iP.mrł7,follfł;it) ares„fu. 
przyjmując d>iPń aresztu za rfJW' 
noważnlk 25 zt. 

- p�danie ,,rzeczenia do pUbLic�­
nej wiad-0mości w ,. Wiadomości 
Legnickie" na pr>.cci<11! 7 dlli. 

- k<'szty poslępoWhnin w kwocie 
z.ł 50 (słownie z.I p,�ćrlzie�iątJ. 

' l 
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Co się dzieje z postulatem 
, 

Swierzamg Wszystko i 
, W okresie wyborów do Sejmu 
l Rad Narodowych mieszkańcy 
osiedla $wierzawa na jednym � 
ze])r:;11 wysunęli słuszny postu­
;at, by tamtejsza GS przekazała 
użytk,lwaną na mag::izyn (bez­
prawnie) s�lę gimnastyczną i 
plac sportowy. 

Od trzech miesięcy br. trwa 
wymiana pism między PKKF i 
T, GS i ORN. W pismach tych 
wszyscy, za wyjątkiem GS wy­
rażają zgodę na oddanie sali i 
placu młodzieży szkolnej i spor­
, I O I O U O I! O I O I O I O I 

"Czarna W oda" 
. nie będzie groźna 

Mieszkańcy ze wsi Rokitki od . 
(ki!,ku lat żyją :pod stalą gn:oźbą 
zalania ich plonów przez prze­
pływającą przez wieś rzekę 
„czarna Woda", która w okresie 
1uiewnych deszczów zalewa u-

l
P,rawl)e pola i łąki. Władze po­
wiatowe w Złotoryi, na wo;osek 
Prezydium GRN w Rokitkach -

!
realizując jeden z postulatów rol­
ników - pQstanoway, że regu­
iacja rzeki roz,pocznie się w prży 
łwym roku. W ciągu dwóch lat, 

�
·kosztem 2 mln. zł „Czarna Wo­
da" przestanie byG groźna dla 
olnlków z Rolkitek I 'nnych o­
olicznych wsi tego rejonu. (WD) 

�:o.::c.::c ■ o ■ o ■o ■o, 

3,5 mln zysku 
( W Chojnowie załoga Spółdziel­
.lli Metalowej „Miot" podf.umo­
!wala ostatnio roczne wynikł go­
Jpodarcze. Bilans wykazał, że 
wysitki dzielnej załogi n'e po­
luty na marne - bowiem wy­
pracowała 3,5 mln zł. zysku. Część 
dochodu przeznaczono na dalszą 
rozbudowę spółdzielni i n1echa­
nizację pracochłonnych czynnoś­
ci, a 563 tys. zł otrzymał! człon­
kowie spółdzielni w formie rocz­
nych nagród. Srednia nagrody 
na jednego członuta wyniosła p<J­
nad 5.120 zł. Do końc& br. spót­
dzielnia wyprodukuje 37.300 szt. 
łóżek szpitalnych, wiader peda­
łowych i nocnych szafek oraz 
277 sztuk &pecjalnych łóżek po­
rodowych typu szwed?Jkiego. Cena 
jednego luksusowego lóżk,, po­
,rodowego w det'al· 'wynosi po-
nad 12 tys. zł. (WD) 
,1010 111 0 1 0 1 0 1 0 1.1 0• 
I 
• Motoryzacja śmiało 
i w kracz a do miast 

i gro�ad 
,. Dziś co trzeci mieszkaniec Zie­
mi Złotoryjskiej posiada własny 
ro-wer. motocykl lub samochód. 
Samych motocykli posiadają 

,mieszkańcy miast, osiedli i wsi 
·ponad 3.500. 
) W ostatnich dwóch latach I w 
t miesiącach br. 1.100 mieszkań­
ców Ziemi Złotoryjskiej stało się 
właścicielami moto,�yi�li, a 72 -
6amochodów osobowych. Ponad 
130 samochodów jest w prywat-
nym posiadaniu. (WD) 

towcom „Pogoni". Ba, młodzież 
or1z mieszk&ńcy osiedla przy­
gotowują się do prac społecz­
nych przy remoncie sali gim­
n2stycznej i porządkowaniu pla­
cu spc•�towego. PKKFiT prze­
znaczy! na poparcie tych czy­
nów pewną kwotę pienięzną. 

Niestety, GS uprrcie stoi na 
stanowisku, że sala jest jej po­
tr_zebna na magazynowan;:• m�� 
k1, nawozów sztucznych i 111nyd1 
artykułów dla rolników. GS wpr--------------­' 

Samoobsługowy 
sklep piekarniczy 

otwarto 
w Chocianowie 
W ostatnich dniach został 

w Chocianowie otwarły pierw­
szy sklep samoobsługowy, Jest 

_to sklęp z pi.eczywcm. .Urzą­
dzenie sklepu je.st estetyczne 
i wygodn'e. Uroku dodaje mu 
oświeUenie Jarzeniowe. 

Mieszka1\cy , Chocianowa bar­
dzo zadowoleni są z tego no­
w.ego punktu handlowego, któ­
ry n.a pewno rozładuje po­
,vstająoo niejednokrotnie dłu­
gie kolejki po pieczywo. Warto 
;ednak zadbać, eby zaopairze­
nie w pieczywo było doatate­
czne i rytmiczne, a wybór do­
syć boga,ty, gdyż w przeciw­
nym wypadku cały trud i kosz­
ty_ pójdq na marne. 

Wis. 

Z braku imprez kulturalnych 
mieszkańcy Chocianowa 

wzywajq SOS 
Popularne wezwanie o ratunek 

S.0.S. przetłumaczone dosłownie 
brz1ni: ,,Ratujcie nasze dusze". 
Takie też hasło wysyłają miesz­
kańcy Chocianowa pod adresem 
kompetentnych władz kulturalnych 
naszego województwa. Przyczyną 
tego jest kompletny brak imprez 
kulturalnych w Chocianowie. J?rzy­
kladowo podam, że w roku obec­
nym Chocianowa nie odwiedzi! 

, :iladen teatr objazdowy ani zespól 
rozrywkowy, Chocianów jest .p.rze­
cież dużym miasteczkiem, w któ­
ry!11 istnieje bardzo poważny za-
kład Fabryka Urządzeń Mecha· 
nicznych oraz szereg mniejszych 
zakładów produkcyjnych. 

Mieszkańcy Chocianowa szczycą 
się posiadaniem pięknej i dużej 
sali w Domu Kultury, której jed­
nak deski od dawna na próżno 
oczekują na gościnny przyjazd 
któregoś z zespołów. 

W poprzednich latach frekwen• 
cja na podobnych imprezach była 
zawsze bardzo liczna. 

Czyżby Chocianów znikną! z 
mapy wojewódzkich działaczy kul­
turalnych? Jeśli tak - to prosimy 
o wniesienie poprawki i odwiedze­
nie przez któryś zespól tego sym­
patycznego miasteczka, Czekamy! 

�- Wio. 

o Chojnowie ł budowała ostatni.o magazyi; k'tó­
ry jest już czynny, lecz, Sóli 
gimnr..stycznej - mimo "ó'strych 
monitów Prezydium ORN - nie 
chce przekazać na wlaścnve ce­
le. 

A może jednak Prez)dium 
PRN w Złotoryi przywoia do 
porządku kierownictwo Gmin­
nej Spółdzielni w $wierzawie? 

• . ------ 1 s W czynie społecznym I 
oświetlono ,ł ulice § 

(WD) 
':> 1!1 0 1 0 1 0 10 ■ 0 ■ 0 11 0  

Pro�lem jednej nra!ki 
Izba Porodowa w Chocianowie 

ma za sobą już kilkanaście lat 
zasłużonej pracy i kilkanaście 
setek urodzonych tu d•;:ieci. Ni,�­
raz znajduje się tutaj , ównocze­
śnb pi<;ć lub sześć położnic ze 

swymi pociechami. Proszę mi u­
wierzyć, że w tym stanie rzecly 
w drugi�j połowie XX wieku nie 
ma tu pralki. Pranie bielizny, 
pościeli, pieluch i innych akce­
soriów należy do obowiązków sa­
Jow,aj, która musi • prac� te wy-

• • konywać kosztem... opieki nad , 
dziećmi i matkami. A wiado­
mo, że kilkugodzinne ręczne pra 
nie można by wykonać w o wie­
le krótszym czasie przy pomocy 
pralki, która obecnie nie jest już 
żadnym luksusem i znajduje się 
w wielu domach. 

Jeśli Wydział Zdrowia w Lu­
binie lub Miejska Rada Narodo­
wa w Chocianowie nia mogą wy­
gospodarować środków na zakup 
pralki, Jo prosimy zwrócić się 
z prośbą do miejscowych zakła­
dów pracy, a te na pewno prze­
każą chętnie ze swoich funrlu­
szy po kilkaset złotych na ten 
pożyteczny cel ku _ogólnemu za­
dowoleniu położnic i penon"IU 
Izby Porodowej. (Wis.) 

O I O ■ O I O I O ■ O I O IC 

Z sali sądowej 

5 

za 

lliOI 

lat więzienia 
nadużycie w PGR. 

W PGR Jaroszówka ,;kradziono 
ponad 50 ton sian.a, 16f> to11 cegły, 
rrwsę zboża, inwentarza żywego i 
lal>Yz<,tu 'rolniczego. Na 5J,rd spraw­
cy kradzieży wpadta MO po dłu­
gich obserwacjach i dochodzeniaeh. 
Oka.zal of:ę nim sam kierownik go­
.spodarstwa, Janusz Mici,a1ski, któ­
remu przewód sądowy udO'wodnił 
kradzież n.a szkodę go.spoóarstwa 
wartości ponad 100 ty.s. zł. W tym 
oklresie za rządów pana Michalskie­
go PGR przyniósł pań.stwu strat 
blisko 1 mln zł, Michal..<.kiemu udo­
wodniono również okradan.le praoo­
wników z gotówki. Michalski stanął 
przed Sądem Powiatowym w Zloto­
r;ri, J,;tóry .ska.zal go na 8 lat wię• 
ziel)ł-a, P,d wyroks1 tego złoty! re­
wi.iJę iio' Sądu Wojewódzkiego, któ• 
ry skązal . Michal,sk.iego na lączn" 
karę pięciu lal więziema i 5000 ,z,l 
grz.ywny <l'r",Z pozbawił go praw 
publicznych i cbywatel:;kic,h praw 
honorowych na okres lat czterech, r (WD) 

Załoga Zakładu Energetyczne­
go w Chojnowie wykonała pod­
jęte zobowiązanie. Zbudowała 
ona w czynie społecznym instala­
cje i ur:i;ądzenia świetlne na 
czterech u�cach miasta. 17 n:i­
wych punktów świetlnych zain­
stalowali energetycy na ulirach 
Getta Warszawskiego, Karola 
Marksa, Komsomolskiej i Komu­
ny Paryskie), 

Na osiedlu robotniczym prze­
budowali i zmodernizowali linię 
wy$okiego napięcia oroz trans­
formator. Obecnie mieszkańcy 
tego osiedla otrzymują normalny 
dopływ energiL Ogól11a wartość 
wykonanych przez chojonowskich 
('nergetyków zobowiązru\ wynosi 
ponad 70 tys. zł. (wd) 

O I O I O I O I O I O I O II C.  
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§ 
§ s Gminna Spółd:cielnia w Chojno- .
� wie posiada 32 placówki sprzeda- :S 

ży detalicznej oraz 3 zakłady pro- � 
dukcyjne, Skupia ona obecnie po- S: 
nad 2.500 członków i jest jedną z S 
prz.odujących w powiecie, Wiek- � 
6zość c2.lonków posiada już na � 
swych kontaoh • udziały ponad 500 :S 
zlotowe. 

S W roku . minionym spóld1.ielnla � 
osiągnęła 54 miliony 406 ty,. z! S 
obrotu. W pierwszym pólrocw br. S 
wykona,la plan obrotów w 123 proc. S 
Jak n.as informujl? prezes G.S Lu- � 
cjan Maćkowski - spółdzielnia w � 
roku ubiegłym wyprace>wala 1,304 � tys. zł. zysku. W roki.: bieżącym 

� o

si:::;

0

::0::Y:
1

:n:\r,y no- � we sklepy w Gol.acz.owie, Rokit-
� kach i Goliszowie. Do końca br. � 

uruchomi w Chojnowie przy ul. l',J 
Le)(n.icki<iJ nowo.:zesny r,kll'!p z � 
cześ,:i,ami zamiennymi do maszyn � 
i na:rze:lz.i. rolniczych, 

� (WDl � 
� a o ■ o ■ q ■ o ■ o ■ o ■ o, � 

Dla 6.269· gospodarstw � 
księgi wieczyste i 

s 
� 
� 
§ 

Szybko pąstępują prace w i: o­
wiecie złotoryjskim nad zakła­
daniem dla każdego gospod;n·­
stwa rolnego ksiąg wieczystych. 
Na ogólny stan 6,269 gospodarstw 
rolnych w 72 wsiach, księgi wie­
czyste dotychczas otrzymało 
3.754. W roku bieżącym ,:ahipo­
tekowano już 603 gospodarstwa, 
a do końca br. księgi wieczyste 
otrzyma dalszych 171 gospo­
darstw chłopskich, . 

Prace hipoteczne zostaną za­
kończone ostatecznie w pierw­
szej polowi'e 1963 roku. 
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;Mału pitaval -(IV) I 

Nie udało sią .. . l,jak9ś to bądzie", a nuż •• Sią · u·da ... 
r � Przyznaję się proszę Wyso-
kiego S�du. . .  . 

- Jechałem z rnJeczarm w 
Merdach do Warszawy. Z kon­
'''Ojentem. Przed zakrętem da­
iem sygnał. Wjeżdżając n a.  za­
k!ęt zobaczyłem ją, o 30 mew:ow 
pned sobą. Jechała pr2wi.dlo,,·o 
więc u 1J10.żalem, że nie ma p_o: 
tt zeby trąbić. Kiedy się_ 10 ,me! 

. zbliżyłem chyba na Jax1cs " 
metrów, nagle obejrzr.ia się . do 
t�łu, straciła równowagQ, p�sc, -
ta kierownicę i przech) lila się 
w lewo (gruba był�, toteż trud­
no jej było utrzymać ró·.-,'.riowa­
•gę). Wpadł& mi pod prrnd sa� 
ntochcdu. ZJczątem hamcwa_c, 

. a,e że kostka po dcsz�·w Ly;a 
śhgka, samochód obciąiLny ba11-

' ka•r,· a w dodatku z ieżdża Iem 
ze w'zniesic,1 i& - nie zdążyłem ... 
Przednie J tylne kola wozu 
przesz ty p•rzez jej no.g1... . . 

Woln-� jechałem. Jakie.� 
25--30 km na godzinę. Nic, nigdy 
dotąd wypadku nie m:slem. 
Wódki też nie piłem. Bbdrn1e 
Wykazało ... 

·Zeznający przed sądem kor--
' Wojent plą�z� się wyra:i.nie. Raz 

twierdzi, że j 3dąca rowerem ko­
bieta 1.u± przed samochodem 
6kręcil;, w stronc; 'jezdni. Potem 
odwołuje. Woli stwicrdz·ć. że w 
tym c1.asie spal. Zbudziło go do­
piero gwałtowne zql1amcwrni� 
Wozu. Nikt n'e lubi . świ;,dczyc 
Prz�iw swoim . . .  
' • - Ona iechala prawidłowo. 

I 

tej sprawie piśać, gdyby' nie to, 

I ·Krystyna Śwlqtecka I Bohdan Rudnicki · ��lłit�:1t�ii:.���;�;i��-= 
nie powszechneJ meznaJomo5c1, t.., _______________________________ z „chojractwa", z tego jakiegoo 

Jadący za niq z dużą szybko�­
cią kle1:owca zjechał na 7akre­
c:e prawymi kotami na bruk 
poboc>za, kiedy dal sygnał, . to 
ona wcale nie skręcała na sro­
dek i nie puszczała kierownicy. 
Gdy ją przejech&ł, zatrzymał s,,: 
po jakichś 40 metrech: Stałam 
cały czas przed domem 1 wszyst­
ko t.o dobrze widziałam - ze-

• znaje świadek Bronisława B. 
- Samochód jechał lewym 

kołem po kostce jezdni, praw�m 
po bruku pobocza wprost n& Ja· 
dącą przed nim kobietę . . .  �d'.'-Je 
mi  się, że się obe.irz.:ła. Mow10-
no, że była podpita... wracała z 
chrzcin . . . 

- .Tezdnia była śliska - zezna­
je następny świadek, inny widz 
wypadku. 

- Kierowe& nie zmieniając 
biegów w-padł na nią i z::.:tr;,;y­
mal się dopiero dobre 40 :11e: 
trów dalej· - uZU1'.)ełni ostatni 
świadek. 

ostrdżności przejeżdżając obole „pecyficznego u nas: ,,jakoś to 
•niej zbyt blisko... Jeśli nawet tam będzie, może się uda"... -:-kierowca nie wjechał na pobo- jest przyctyną · równie licznych 
cze drogi i bez tego naruszył aż wypadków śmierci i kalectwa. 

� trzy podstawowe przepisy dro- jak te inne S4)owodowane nie- � gowe... wątpliwym ··chuligaństwem czy � 
I • to zadecydowało o ś:nierct pijaństwem, S człowieka... _ Jaikoś to będ,zie a nuż mi S 

* ' 
I. I 
,. Sąd Wojewód,z,ki w WaN;zawie 

dla woJ. warszawskiego pod 
przewodnictwem sędziego Z • 
A:nbroziewicza uznał Marka 
Mieczysiawa G. winnym nie­
umyślnego spowcdowania śmier­
ci Marii C. przez to, że prowa­
dząc wóz ciężarov.,y nie z�cho-

, wal należytei ostrożnoś,ci przy 
wyprzedzaniu rowerzystki i ska­
!Zal go za to z art. 230 par. t kk 
na dwa lata więzienia. 

• Na rzecz meża �nó.rłeJ (któ.­
rej, mimo pewnych sugestii: . n!e 
obciążono kontrzarzutem p1Jan­

. stwęJ i .  jej czworga <lziec1 sąd 
,1irz.i•znat symbt•:iczną złotówk� ... 

Można by współczuć �kazane­
mu ... Przecież· nie, umyślnie . . .  N!e 
po pijanemu... Nie z chuli11an: 
stw;, ... Z prostej tyJko nie01;troz-
ności. 

się , uda - myśli wozak, woląc � 
siebie i innych narazić na nie- � 
beZp-ieczeństlvo,' niż zapali ć  glu- S 
pią Jatc:rkę... • � 

� 
§ 

- Jakoś to będzie, a nuż mi 
się ,uda - braviuruje m9t<,cykli­
st1, .,p-rzeekakujący" t-0ry tuż 
p1-zed nadjeżdżającym pocią­
giem, uprawiający ,,kawa!Prską'• 
jazdę po 'śliśk'iei, nieraz zatło­
czonej szosie, żeby pokezać 
swojej pannie . czy sąsiadom, j ak 
to on jeździ. Pcstę;iuje tak samo 
i' traktorzyst&, jadący n:epew­
nym technicznie ciągnik}em, i 
kierowca • ciężarówki... 1 wielu 
im podobnych ... 

- A nuż mi .się uda - tak 
też; chyba powiedział sc•'.Jie Ma­
rek· ·a., któremu się nie c-hciał:i 
ruszyć ręką, by nacisnąć i:.:z 
je:;zcze klakson . . 

§ 
§ 
� 
� 
§ 
� 
� 

� 
� 
� 
� 
� 

Winien niewątpliwie kiet<:'w­
ca - stwierdz:i biegły. W.nien, • 
bowiem widząc Marię C. Jadą­
cą przed nim na rowerze nie 
dal sygn a tu ostrzegawczego, 
wbrew obowiązującym p,·ze:p1-
scm wyprzedził ją na z;,kr:ęcie! 
a nadto nie za,chowal na:ezytci / � moźe nie warto • byłoby- �•- Nie udało się, · "' 

JIIjr Jurij Gagarin i I sekretarz KC ZMS Maria.n Renkfł 
na trybunie honorowej w Zielonej Górze. 

Fot. M. Czarnecka 

Mjr Jurij Gagarin 
w Zielonei Górze 

(Ciąg daiszy ze str. 1)� 

harcerzy oraz delegacje innych 
województw. Wśród nich spotka­
łem około 500 ZMS-ców z Legni­
cy, którzy przyjechali tu kolum­
ną 15 samochodów. 

Wszystkie miejsca na trybu­
nach dla gości są już od dawna 
zajęte. Mimo to w kierunku sta­
dionu płyną wciąż ogromne Jale 
ludzi. Okazało się, �e chętnych 
jest co najmniej dwa razy wi0,cej 
niż miejsc. Nic więc dziwnego, że 
oblężono dachy sąsiednich budyn­
ków i wszystkie drzewa. 

Kilkutysięczna rzesza młodzie­
ży zlotowej przyniosła mnóstwo 
transparentów z hasłami na cześć 
kosmonauty. Organizatorzy im­
prezy udekorowali stadion por­
tretami Gagarina, herbami miast, 
chorągiewkami i dużymi balona­
mi wodorowymi. 

Przed główną trybuną zgroma­
dził się tłum dziennikarzy oraz 
przedstawir,leli radia, Polskie.i 
Kroniki Filmowej, telewizji 
warszawskiej, katowickiej i gdań­
skiej. Jeden z kolegów nie bez 
słuszności zauważył że jest to 
zjazd rnlodzieży i... dziennika­
rzy, bowiem zebrało się tu około 
setki żurnalistów. 

Kiedy wraz z osobamL towarzy­
szącymi major Jurij Gagarin 
wszedł na trybunę, stadl\>Jl za­
trząsł się od ol,lasków. Owacjom 
nie było końca. Bez przerwy 
wznoszono okrzyki; ,,Bra\vo Jura.,, 
,,Niech żyje Gagarin''. ,,Sto lat", 
„Hip, hip, hura" itp. Gdy ucichły 
okrzyki rozentuzjazmowanych tiu 
mów. orkiestra wojskowa odegra­
ła hymny polski i raaziecki. 

Po przemówieniach powital­
nych głos zabrał mjr GagąTin, 
który po,viedzial m. in. 

- W niedługim czasie nastąpi 
drugi radz:iecki lot kosmiczny. 
Nie będzie on ani trochę pqdobny 
do tego, co w tej dziedzinie 
osiągnięto w USA, gdzie druga 
próba była właściwie powtórze­
niem pierwszej. Nie będzie żad­
nego porównania między drugim 
a pierwszym radzieckim lotem 
kosmicznym. 

Uczeni radzieccy dążą do tego, 
0 1 0 1 0 1 0 1 0 11 0 111 0 1 c  

150 imprez 
sportowych 

Ruch sportowy w powiecie złoto­
ryjsJ.tlm z każdym miesiącem zysku­
je sobie nowych zawodn-1ków i ki­
biców. W ramach Spartakiad Powia­
towych Tysiąclecia Pańslv,1a Polslor­
go odbyło się w pierwszym półroczu 
br. aż 150 różnych .imprez sporto­
wych. Wzię}.o w nich udział pon.id 
9000 uczestm„ków. 

Na specjalne wyróżnienie zrtsh1-
żyly 1,1.koly .,. podstawowe i średnie, 
kol� LZS i LPŻ oraz Ośrodl<i Wy­
rhowania Fizycznego w Chojnowie i 
Złotoryi. Jak dotychczas, słabo włą­
czają slę do spartakiad Zilklad:v pr:\­
cy. VV miesiącu wrześniu br. Z.O!.l 1.n ie 
zor�anlzowan;; Powiatowa Spartaki:i­
cla Tysiąclecia, do której jut ohccn,e 
ci.ynione są staranne p:c,zygot.!"J•:•1:,ni<1 
przez PKKF1T oraz aktyw spnrlcwy 
w terenie. 

-v,., spartakiadzie powiatowej wc-Z­
mte udział około 1.5 tysiąc:, 11c:,:c�t­
nlków w 14 dyscyplinach sportowych. 

O ■ O I O I O I O l 0 '10 i;! C  

22 lipca w Z·łotnrvi 
W przeddzień Swiętr. OdNxlzenia 

21 liJ}ca., cdbylz si� w z:otoryj,skim 
Powiał,owym Domu Kultury uro­
c,;ysla �.kademfa. W ,prc,:ydium za­
oitidli )}rzedstawlciel:l mie;,sc-owych 
wlad-;; z pnewQdniczą.cym Po"ria.­
f,owej Rady Narodowej, Ant.onim 
Trembula.kiem i i;ościo radzieccy. 
w aka,demii ucz...,tnic7,ylo blisko 
501 mieszkańców powia.u. 

Re.forai okolicznościowy wyglo­
,;il przcwo-dniczący PRN. An�onJ 
Trembulak. Następaio pr7,t,mawial 
przedstawici-e.I Armii Ra<lz:icckieJ. 
W c-.ęści arlyslycznej Państw-owy 
Teatr D11lnosląski � Jeleni<,j Góry 
wystawi! komediq pt.: ,.Ostroi.ni;, 
z małt-eństwem". . � · - - -, (lemil) 

by można było latać· na inne pJaS 
nety. Wymga to zaprojektowania 
i wykonania znacznie potę:<niej• 
szych rakiet oraz rozwiązania 
wielu innych bardzo skompliko� 
wanych problemów. 

Zwracając się do młodzieży 
polskiej pierwszy kosmonauta 
mówi : 

- Dziś, w dobie ogromnegd 
rozwoju nauki i techniki, mlo­
d 'eż musi się uczyć, stale się 
uczyć. by nie zostać w tyle. Tyl• 
ko młodzież. która się u. czy, mło• 
dzież zdrowa, silna wyrasta na 
wartościowych obywateli swi:,jej 
ojczyznv. 

Po p17�mówienin mjr J. Gagas 
rina, MDrian Renke wręcza 
pierwszemu kosmonaucie odpis 
aktu erekcvinego budowane.i w 
7.ielonei Gó1'7.e przez młodzież 
s1.kołv Tysiąclecia. Szkole tei. w 
której czynne bedzie studium 
nauczvciPlskie, nadano imię ma� 
jorn Juri ia Gagarina. 

Po południu rozpoczęły się cie-­
kawe imnrezy artystyczne i spor" 
towe. Wystapity miedzy innymi 
zespoły nieśni i tańca „Wielka• 
polska" i „Sztuczne włóknn". ze• 
snol • estradowe z Opola, Gliwic; 
Kielc. Lublina. Bvdgosi.czy i in­
ne. Przvjechał tu także cyrlq 
„Gdańsk". , I 

O godz. 15 pierwszy kosmonauJ 
ta, gorąco żegnany, odleciał' t'lo 
Moskwy, a dla Lubuszan żaKÓn• 
czyt się najpiękniejszy w fćf hi� . 
storii dzień. .. JJ 

Lesław Milfer • 
(zcljęcie autera.) -:-i 
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. Komunikat 
Komitet Powiatowy ZMS��­

Legnicy zawiadamia mtndzi�ż 
w wiel<:u od lat 18 do 30, iż w. 
dniach od ,26. VII. 1961 r. do 5. 
VIII. 1961 r. przyjmow&ne są 
zgtosu,nia kan°dydatów do Hufca 
Pr2cy ZMS na · lerenio naszego 
powiatu do pracy w melioracji, 

Przeciętne zarc,;,ki waha;ą �ię 
w granicach od 1500-2200 zł (pra• 
ca akordowa). Uczestnicy Hufca 
Pracy ZMS mają zabezpieczone 
na miejscu sl2lo zakwaterowa◄ 
nie oraz stołówkę. Ponadto o-, 
trzymują odzież ochronną 1 Zgioszenia przyjmuje Komi., · 
tet Powiatowy ZMS w Legnicy4 ul. Rewolucji Październikowej 11 II piętro, pc•':ój nr 28. 

Do w/w pracy przyjmowanf 
5ą tylko mężczyźni. 
O II O IO l'l O Q O II O !il O I �  

Złotoryjska wieś 
zwiększa stan 

inwenfo.rza żywego 
7,god nie z npra co wan vm planem 

5-letnim rozwoju rofn.,dwrJ, wief 
złotoryjska, obol< produkcji roślin­
nej, zwróci/a główna .u.wa9ę na 
rozwój poglowta inwentc.:l'za żywe„ 
go. Ostatnia sesjn PRN, w której 
wzlęli. udział czlonkow;e Plenum 
KP PZPR w Złotoryi, dok.ona!ll 
occnu re:ilizacJi planu nJzwoju ro� 
ninJ.wa przez wieś zlotoryj,;;ką. ' i  

Już d�iś widać pcwP.t; popraw(' 
w prawidłowym ti:�roście poglowitl. 
Jeśli w roku 1960 bylr> w powie­
cie 18.G0B szt. bydła, to · na d.zień 
30 czerwca br. zanotow!'no jut 
21.118 nt. Natomiast trzo.d11 chlew­
nej w rolcu ubieglum było 26.483 

szt. a w czerwcu br. wzrost na� . 
stąpit do 28.146 ut. ' ·j Na 100 ha użytków 1·oln11ch przy�· 
pada · dtiś w powiecie: ' bydła 50,Ż 

szt. trzody chlewnej 67, a owiec 11,1. j 
Powiat zlotory.is}<i dopracował si� , 
11areszcie dwóch jednolitych ras 
budlo: nizinno-cz-e1'wone i czerwo„ I 
no-białe n wysokiej u·ydajnoś� 

,mleka i dobrej zawariości tlusz� 
c:u. li T<ierownictwa PGR ; rolnicy Jn• 
d11wid1•alni wrnz z kżerownict,JJc1Tł 
powiatu. r'nważa ;ą mcżtiwnśC roz„ f 
budowy bn,, paszowej d',, ros� 
111cegn pogłowia bydł.i i tru,,1.1J., 
cllletv_!te/

-, 
, :I( 
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Państwowe Gos�odarstwo Rolne 
Modelkowice, pow. Złotoryja 

OGŁASZA PlłZi:TARG 

na dzierżawę owoców z sadu śliwkowego o po­
wierzchni 30 ha. 

Przetarg odbędzie się w biurze gospodarstwa 
dnia 31 lipca 1961 r. o godz. 10. 

Wadium w wysokości 10  proc. ceny v.ywolaw­
czej należy wpłacić do kasy gospodarstwa. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne. 

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. R-142 

PaństIDome Gospodarstwo Rolne 
Prusice, pow. Złotoryja 

OGŁASZA PRZETARC; 

na dzierżawę owoców z sada śliwkowego o po.: 
wierzchni 40 ha. 

Przetarg odbędzie się w biurze gospodarstwa 
dnia 29 lipca 1961 1-. o godz. 10 . • 

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław­
czej należy wpłacić do kasy gospodarstwa. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne. 

WIADOMOSCI LEGNICKIE 

,, Przyja�iel 

Nr ao (226) 

Wietkie żniwa. 

rozpoczęte. 
E.ombajny 

w akcJi. 
l'ot. A.Wacia.wek 

Zastrzega się prawo swobodnego 
renta oraz unieważnienia przetargu 
przyczyny. 

wyboru ofe­
bez podania 

R-1 41 
Niedawno do Sądu l'oWlatowego w 

Legnicy wpłynęła rzadka i drast} cz„ 
n-a sµr:tw-a.. Ni�jaki 1>an E. P. c:tter• 
d,ziest31etni n1ęiciyzna mający d,vo„ 
je d1.iecl (W trrn ledno dorosłe) zwa­
bił trzech cbłop�w (sied�m, je'd..eoaś­
eie i dw.anaścic lat) pod most na rze­
ce Kac1.a,,ie 1>ny ul. Ma.rcbte".V$kie­
go l tam Je d-epr-awowa.J. 

d . . • ne�1 , 1 
sposób skąd łnąd dobre dziecko wy- :..---------------• 

na .Jez.dn.i.ach, W wielu rodzina.eh nie 

I 

Państwo@e Gos,odurst@o Rolne 
Zloloryju 7 

OGŁASZA PRZHARG 

na dzierżawę owoców z sadu śliwkowego o po­
wierzchni 4 ha. 

Przetarg odbędzie się w biurze gospodarstwa 
dnia 1 sierpnia 1961 r. o godz. 10. 

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław­
czej należy wpłacić do kasy gospodarstwa. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne. 

Zastrzega się prawo swobodnego 
renta oraz unieważnienia przetargu 
przyczyny. 

wyboru ofe­
bez podania 

R-143 

POWIATOWA 
W1ELOBRANŻOWA 

SPOLDZIELNIA PRACY 
USŁUG 

RZEMIEŚLNICZYCH 
w L e g n i c y, 

ul. Mickiewicza 6 

zatrudni natychmiast ze­
garmistrza. 

Warunki pracy i płacy 
do omówienia w biurze 
spółdzielni. R-144 

Czg wiecie, że . . .  

... w powiecie zlotory:i�kim sprze­
dano dotuchczas rolnikom 147 ho 
Pa(istwowego Funduszu Ziemi. Na 
dalsze I20 ha chłopi umiesłi po­
dania o kupn„ ćlo Ba11ku R0llłe• oo ?  

* 
... przv 22 kółkach rolnkzuch w 

pow!er.ie zlotoruiskim dzi:ala :n Kół 
Gospodyn Wieiskich, w kt6r11ch 
zrzeszonych ie•t 480 kobiet. Wie­
le kół w okresie żniw or11anizuie 
letnie przedszkola dla dz'eci, co 
umożliwi prace .,-Odr:iconi. oraz za„ 
bezpieczu dzieci przed wypad/ca­
mi. 

/WD) 

Je10 „pnyJ11,i.ll'' z Chł()pc.ami za­
dzierzgnęła s1ę w spo'Sób bardl:'O 
prosty t rzec by można - niewinny. 
Pe-wnP.go dnia, kiedy chłopcy kupo­
wali w dworcowym kiosku 7eszyty. 
zllbrilklo im eto uregulowania ra­
chunku aż... 70 groszy, Pan E. P. 
znajdujący się akurat nieopodal kios­
ku zrobił minę dobroczyńcy: 

- Ja wam dołożę - po"łiedzlał. 
Dzieci oczy-;iście chętnie skorzystały 
z teJ oferty i p0$�ły i,otem Jak s-obi-e 
życzył „dobry wujek•• razem z nlm 
na pnechadzkę. To było ich pierw­
sze spotkani� Potem przychodzili 
pod ten most jeszcze parę razy nie 
bard:i:o rozumieJĄc o co chodzi, ale 
robUi wszystko to, co im pan E. P, 
kazał. Wzamian za to dawał im za 
kat.de spotkanie po parę złotych, 
pięć, sześć, czasem więcej. D"Zieclakl 
kupowały sobie potem za te pieni,\• 
dze cukierki, prze1\rażn1e dropsy. 

Kto wie jĄk długo trwałaby ta cała 
nut.orta, grtyby le'<!en z c'hł'opcow 
nie opowiedział o spotkaniach z pa• 
n-em E. P. s,vojeJ nauc1.ycit:1ce, 

Tern7; jut. sprawa zakończyła s1ę 
-szyhko - zawlartomiono milicję, pro­
kuratora, aż wre-sz-cie to oparło s1ę 
o sąd. Pan P. zo�tnnie ukarany. Jed­
nak pn.,y tej nleruzyjemncj i puy­
krej sprawie nasuwają się pewne 
refleksje. P:m P. z pewnością nie 
rnó�lby uprawlnć •wojego gonząttgo 
i wy!'locc demor�lizująccgo procede� 
ru, �,lyhy rodzice tych chłopców in­
teresowali się bardziej nowymi zna­
jtlnH)< ciarni ,-;wych dzieci, soos!>'f--P'Tl 
spędzania wotneio czasu, czy spo­
S'"'bem zdobywania „wlasnyc:h'' pJe­
nlęd•y. 

Id-te po J)Oludnlu ulicami nasze.(o 
miasta można in.obserwować �roma-­
dy dzieci bawiące s;ę bez niczyjej 
Opieki w bramach, na podwórzach, 

POWIATOWA 
WIELOBRANŻOWA 

'JOOOCIOOC.lGWDOOLU IO□UOUOOOOtlOOOOOOO□ooaJOOCJOCD:l 

SPOŁDZIELIIIIA PRACY Ogłoszenia drobne � 
USŁUG 

RZEMIEŚLNICZYCH 
w Legnicy 

ul. Mickiewicza 6 
p o s z u k u j e  

MALARZA 
SZYLDOWEGO 

Warunki pracy i płacy 
do omówienia w biurze 
spółdzielni, 

R-139 

SKRADZIONO dokurnenty dowód oso• 
bisty wydany :pr,ez Krrmen-dQ Powia· 
to'wą MO w Legnicy �u legitymację 
rencisty 1 Jcsiążecz'i<ę ubezpieczenio­
wą wydaną przez ZJWią'Z6k Renci.Sł.ów· 
Emerytów l Inwalidów Oddział w 
Logn!cy na nazwisko Szymcńczyk Ka 
tar;,yna. D-255 

SPRZ.E.DAM samochód DKW, F-8 
blasz;mka. Stan dobry, Legnica, ul. 
Złotoryjska 19, I p. - PlawC"-yk, 
godz. ll'-17, tel. 49-22, D-�4 

: :: : :: C: :c::: :: : : : :, :.:::::::: �,co:: : : : :::: :: :c: :o: 'O 
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PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
w Legnicy ul. Jordana 12 tel. 28-91 

z a f r u d n i  n a t y c h m i a s t  

KIEROWNIKA. bazy materiałowef 

Wymagane kwalifikacje: Wykształcenie wyższe fechniczne 
i 2 lata praktyki, lub średnie techniczne i 5 lał prałyki w zawodzie, 

Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie dla przedsiębiorsfw I kategorii. 

i �,� I 
�;•: � .. �RCOOQQC_)..:IDSJ��x ::::Q:::xo�:» .MA)� :: :. 

SPRZEDAM samochód ;,Moskv.icz" 
Wiadomość: Legnica, ul. Artyleryjski\ 
B, Swierczyński w godz. od 12 do 13. 

D-255 

DR Tatarewlczow! za <>Pl"-'<ę w ch<>­
roble składa podz!ękowaltie Z<>Jda 
Rezruicoi.,•a. D-237 

ZGUBIONO tec,kę z narzęd:dami k'1-
maS2.niczym1. Uczciwego zn11azcę pro­
szę o zwrot za wynagrodzenjem. na 
adres: Legni-ca, Ul. Kazimierza ,v1eJ­
kiego 36, m. 4. D-258 

ZGUBIONO talon na WYJ)raw·.<ę N<: 
401&17 wydany przez Prezydium M'RN 
Wydz. Zclrowia w Legnicy na na"Zl\v1-
sko: Celnk Ludwika. D-250 

PODZJ ĘKOW ANfE 

DYREKTOROWI Szpllala nr 4 w Leg• 
nlcy dr Zdzisławowi Sz1Jlcowi oraz 
dr Pawłowi Jurosowi 7,a trosk.li·.vP. 
przeprowadzenie o_oeracJi mojej cór­
ce or�z d.r Czesławo\vi Szykownemu, 
dr Zdzislawowt ZychoWi i dr '\m";.:­
dysławowi ortowi oraz personelowi 
pomocniczemu szpit.ala serdecz.nie 

dziękuJ ą wdzięczni rodzice, Gl�b 
a62er. p-26i 

p.r.acuJ.14:, istnieje zwycz-aj, li dziec­
Ko po powrocie za stkoly, dostaje do 
ręki kromkę chleba i idzie ..... wtai­
nje, gdzle, o tym ..rzadko która matka 
wie, oglądając swoją pociechę do· 
piero o zmroku, &Uedy to poc'.eclta 
wraca do domu 2: P'fini.ac.zonymi k-O· 
1anami i poobrywanymi euziknmJ, na 
kolację. Jasne Iż dzieckd pozostawio­
ne snmcmu sobie na po,dwórzu czy 
ulicy, łatwo moł.e nawiązać podej­
n:ane znajomości (bo przecld dziec­
ko najc.ięścłej nłe potratJ rOZTóżni-ć 

tego co jest dobre, od tego co złe), 
a także ulec wpływom starszych, 
rozcfiuU.gantonych „kole-gów". \V ·ten 

bija s�adc-e s.z.ybę. ezy krad.nie O• 
woce z ogt6dlo,a. 

Podobnie .rzecz miała się Jlr-2:eclei 
z chłopcami, których depnnvował 
pan E. P„ A .zatem na koniec -.pel do 
rodziców o więks:i:ą uwagę i troskę 
dla sv.'Oich dz-ie'tJ. l\'yctrov.·anie, to 
przceic:i; nlc trJlco 2:ł:pe"WnienJe ma• 
teNatn'eJ egzystcncJt u;z1eck:u, ale 

także czuwanie nad Jero rozwojem 
psychicznym i moraJnym. -Dziecko 
mote się bawić n,a podwórku, al-e 
podwórko ni<, może � wyćhowywać, 
a co gorsie - deprawować. Nad tYm 
musz.ii\ czuwać nie tylko SĄdY, mi• 
Jicja I prokur-atu11a, 1tle i sami ro'­
-(lzice. Niech s:prawa pana � P. 
będ.zie ostrz-eteniem dla matek. (dis) 

Co nowego 
w leenickiej gastronomii? 
Obskl.U'Oa niegdyś kawia1mla 

„Lcg•niczanka" przestała na sz;czę 
ście istnieć. W lokalu tym, przy 
ul. Rosenbergów, urządza się o­
becnie przyjem.ny bar kawowy 

GCIOOOoor.DJOtJCJOC:mOOCC 

,,Piast" 
nowa p lacówka 

turystyczna 
Odd.ii.al Powiatowv Polskiego 

Towarzystwa Tui,;styczno-Krajo· 
znawczego w Legnicy połączy się 
na początku sierpnia z Biurem 
ObslU(li Ruchu Turystycznego 
PTTK w Bolesławcu. Dzięki !ej 
fuzji powstanie Międzyoddztalowe 
Biu?'O OJ.siu gi Ruchu T><rystycz­
nego i Wypoc211nku „Piast". 

Biuro to będzie posiadało dwi.e 
placówki terenowe: w Legnicy i 
Bolesławcu. za;mq się one or­
ganizacją wsz-,lkiego 'Todzaiu WJ/" 
cieczek, wczasów, wypoczynku n!e­
d,zietnego, zapewnieniem przawocl­
ników itp, 

Cieszymy się z takiego posta­
nowienia. 1t-1oże nareszcie tury;;!y­
ka w naszym mietA:ie nabierze 
rnmieńcóu, życia. 

(L. M.) 

DODDOOOODDOOOO� 

Na obozy 
ZMS 

Jak już swego czasu p!saliśmy, 
w lipcu br. wielu ZMS-ow�ów 
legnickich ,vzięło udzi<1ł w obo­
zach zorganizowanych na terenie 
całego niemal kraju. 

W sierpniu pojedzie na obo-zy 
do Sławy Sląskiej (woj. 'ZielDnO.: 
górskie) i Baworowa (p"Ow. Luban 
Sląski) 60 aktywistów ZMS ze 
sikół średnich, 

(lemil) 

„Marago". Zostanie on oddany 
do użytlm w o9tat.nich dniach HP 
ca lub na początku sierpnia. 

Jak się dowiadujemy od dyrek­
tora Legnickich Zakładów Gastro 
nom;cznych, Stanisława Puław­
skiego, zagospodarowany zosta­
nie lokal przy ul. Wrocławskiej; 
g.dZ'i-e d@ me<dawna mieściły się 
biura „Orbisu".' W sierpniu uru­
chomi się tu bezalkoholową cu­
kiernię ze specjalnością koktej­
lów owocowych i mlecznych. 

W dalszym ciągu prowadzi się 
modernizację zakładów. W sierp­
niu urządzi się nowoczesne w,rę­
tne w barze „Zacisze" przy ul. 
Roosevelta. W dalszej kolejności 
podda się remontowi restaurację 
„Odra" i bary - ,,Zagłoba" oraz 
,,Powszechny", 

Rośnie ciągle liczba neonów. Ostatni@ zał0'żono piękne szyldy neonowe nad „Bajką" i „Mara­go", � ?rzygotowujc się dla „Se­
=iu l baru „Chłopskiego". 

(lemil) ............................. _ 
Na „zielonym rynku" 
w ubiegłym tygodniu 

płacono 
W piątek 21 lipca br. na ma­

łym targu w Legnit:y ceny owo· 
ców i warzyw Jrsztaltowaly się nastęrmj ąco: 

Czarne jagody kosztowały 6 z1 czereśnie zależnie od gatunku ....'. 9-:-10 zł: ogórki - 14 zł. Staniały nieco ziemniaki, których cena wy­nosili! - 2,fi0�2,70 zł za 1 kg, Cena warzyw w 1<eczkach: marc!ww 
1,50 złotych, buraezki 

1,50 zł, cebula - 1,50 zł. Główka kapusty zależnie od wielkości _ 2-3,50 zł, kalafiory - 4-5 zł. 'Fa­sola szparagowa kosztowa.le. 8-12 
złotych :la 1 kg. 

Ceny nabiału: jajka - 1,50-
1,60 zł za szt. Sery białe: 18-
20 zł za 1 kg, śmietana - 20 zł 
%a 1 lit?', JTl, c, 

I mi!J se� i ,o tvs. zł. 
n-ogrody 

w prowadzonym prze, WKKF 1 'I' 
we Wrocbw!u - WOJPV. Ódzg1:n l<alt• 
10.:u:sie Buttownicl"Wa Sµortov..·ego w 
czynach sp�lccz,�ych - powiat złe-;.. 
toryjski zaJ�ł p1eTWsze -miejsce. Nil 
teren;e powiatu kluby sport'owe., ko. 
<la LZS i zakłady pracy oraz. mł�z-. 
kańcy miast, os-edli i wsi - zbu�o­
,vali 13 t w·yremontowall 8 1;tad,o,. 
nów i boisk s1>ortow-yo'h. Wk1ad i,rn­
c:.y w cz.ynach sp0lecznych oMi., .. ,11 
się na kilka milionów złotych. Wl<'KF 
IT przyznał PRI<F!T w Złoto'ryi pier­
wsze miejsce i nagrodę w vtysokosct 
70 tys. złotych, 

Pieni���e te z6;t;riq BHernacz?)� 
na dalsZe popieranił! czynów "Spo„ 
łe.cznych prizy bł1dowle i ren.1onc-:e 
obiektów sportowych lUl rettt11e po­
wiatu. 

Część pieniędzy zostanie prz:ek.ar.A„ 
na w formie n;i�rćd najlepszym ko• 
łom LZS na zakup spnęlu sporto­
wego. 

(IV, D.) 

Czytelnicy 

piszą 
DROGA REDAKCJO! 

W .numerze Waszego pisma 
(Nr 28 (224) z 14-20 lipca) prze• 
czytałem artykuł pt. ,,Nie zawste 
zbierzesz to co posiejesz". Ni'esle­
ty, doświadczyłem ja na 
tym wielkiego rozczarowa11ie.. 
Tak samo Jak ob, F. M. kupiłem 
drzewka w roku 1958 przy ul, 
Jaworzyńskiej, aby zasadzić je 
na działce, ponieważ działkę mia 
!em bez <lrzew. Kupiłem I cze• 
reśnię, 1 gruszę, 1 śliwę i 1 ja• 
błoń. Z .radością i dumą spoglą• 
dałem zawsze na te drzewkll, 
gdyż bardzo ł'adnle rosły. Cie• 
szyłarn się, aż do dnia, kiedy WY• 
dały owoc. Otóz czereśnia mi11!a 
być późna czarna, a jest ni żótta 
n i  czerwona i tak droona, 'że g()r­
sza od dzikiej, która koło dbmU 
sobie rośnie. Sliwa też się oke.oo· 
je, że nie będzie renkloda, a i'a­
kaś inna, a grusza i jabłoń jest­
czę nie ovtocują. Bardzo je�m 
ciekaw w której to szkóke tą 
tacy fachowcy? 

* 
Teraz druga sprawa, moze 

mnie droga redakcjo polnformu• 
jesz gdzie można kupić tartą 
b\,lłkę? Już od tygodnia robimy 
poszukiwa,nia i w żadnej piek-ar• 
ni ani sklepie tego artykułu nie 
mdżna dostać, odpowiedź ws1.i:· 
dzie jednaka ni<: produkujemy, a 
dlaczego? 

.Ratajczak Władysław 
Legnica 

ul H. Sawickiej 13 m, 1 

Na c!rugie pytanie odpowiada• 
my: tartą bułkę kuplliśmy osobi• 
ście 20 lipca, w sklepie piekar• 
niczym 'PSS przy ul. R0Sllnber­
gó1,1,t_ 



Nr 30 (226) 
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HRZYZÓWhA· 
poziomo: 1) tworzywo ceramiczne; 

6) gatunek palmy, 10) pt!lk zamic­
!Sz".tCująCY' tropikalne J.asy Ameryki 
Płd. I Srodk., 12) ml"ra dlugOOcl, 
14) kobieta lekkich obyczajów, 

Pi°';lo_wo.: 2) �ladnik pO'Więtrza, 
S) m1eJsce starogreckich wiecćw, 
4) stojan, njerucho-ma część maszy­
ny elektryoneJ, 5) magazyn energii 
elektrycznej, 6) skrót far.naceutycz-

ny, 7) dawny władca Afganistanu 
l Buchary, 8) dział dynamiki, 9) &!o­
stra Balladyny, 11} miasto . w Ru• 
mt�n�i, .13) imię mf:',skie, 1:t) ozdobne 
Z\�ticnczen.ie kolumny, 15) ,,oo;.tr�t" 
PUstynl, 1_7) da,wna stolica Japonll, 
22) pah.'"t oołnoc12oątla_ntyo��.- 24) 1 mia­
sto w Ch,akas@m Óbwod�1e Auto-

16) blenda ura11cwa, reg1tlarna po­
stać tlenku uranu, 18) olejek r6-
ź.a.n-Y1 19) zapora- rzeczna, 20) mieJ­
sce popisów cyrkowych, 2.1) ran­
JCletn, �koro świt, 28) pocażenle slo• 
neczne, 25) pląs rytmiCZJ1y, 26) gatu­
nek wierzby, 28) słone jeziord w 
�RR, 30) reżyser 1 Jeden z wybit­
nych refonnatdrów teatr1..t francu­
skiego (1863-1952), 32) gęst.y smar, 
M) stale pobory, 35) dekret carsld, 
rozka�. 37) opracowanie pi�rriiennP-, 
39) marynowane w occie pą,z•,d 

Jwiatów, używane jako pr.zyprawa 

• ńom. (ś,:beria ,,Uch.), �) wyspa na 
Bałtyku, 29) pożyWka z drobho­
ustrojóW, 31) :tuchWaJStwo, arogan-­
cJa, 33) miasto n a  pólnoo od Gla.s­
gow, 36) rzeka, nad którą leży Plz>; 
38) znany przedwojenny bokser ZJ.• 
wodowy, polskiego pochodzenia. 

I 

kuchehna, jO) gruby powróz; łl) szwajcarski ośrod<>k �portów zl-
mowycb, 42) postać z powie�ci 
,,EUgenfa Gtande,t" H'., Ba-12aca, 
43) naturalny węglan sodowy4 .,ARJv.IAND11 - Legn1oa 

Na plaży w Kunżcaclz-Zdroju 
Fot. : M. P'awełek 

WIADOMOSCI LEGNICKIE Str. t, 

Legnica w historii Ślqska 
Pragniemy zwrócić uwagę 

wszystkich milo:bikóW prżesz­
lości Śląska, 11 nawet tytko Le­
gnicy, o czym niżej, na ruepos­
polite wydawnictwo Polskiej A­
kademii Nauk, jakim jest zbio­
rowo opracowana Historia śląs­
ka, wydana pod koniec 1960 t.•). 
Na razie jest tó tylkó fragment, 
obejtnUjący okri!s ód czaśów haJ­
d_awniej9zych l!lo polowy ),,'.IV 
stulecia. 

Dzieło to przynosi tirav,dziwy 
zaszczyt nauce polskiej, ZllPb­
wledi jego była pt;;yJęta ze· Mep­
tyeyzmeńi przez l'iiśtorykóW Ml­
chodnH:miemieakieh. I'61Wątple­
wan:o w możiiwość reEllizacji 
ambitnego zamierzenia prze1. n'!\­
ukę polską. Wszak sama hauka 
nl,;miecka od �zas6'W klas;yczl\!!­
go niemal opracowania G r  u e r,­
h a g e  n a z lat 1884�186B nie 
zdobyła się na i'iO,ve i komplek­
sowe ujęcie dziejów S1ą9kl1. 

Radość n!isza rhusi być t:)ltn 
większa, że Historia śląska żro­
dzila się w środowisku wrocław­
skim, nowym, budującym w�zyst­

' k0 od podst�w, 
W 1itetaturze • naukowej pol­

skiej dwudziestoiecia międzywo­
jennego posiadamy wprawdzia 
bardzo cenną pozycję poświf)cO• 
t1ij haSl!:ej d�lelrtlcj,', ale dot,Yc!1.!I• 
cą tyllto okresu de r. 1400. Obec­
na inićjalyWa rrla Wyczet'l'./a� 
pełnię dzlejóW Ziemi Śląskiej. 
Dzieto, o którym mówimy, różni 
się ponadto tytrt od WSfy9tkith 
podobn:!'ćh' opt'łCÓW!iń W Ję:tY­
kach polskim, memięckim C'-Y 
czeskim, żl'> jest nar,ll!ane z po­
zycji rnaiet'lalizmu łlzlejowego, 
czego wykl.adnikiem jesl chociaż­
by sama perlod�•zaeja poszcze­
gólnych okresów rozwoju lilalo­
ryczhego. 

Nie Jest tutaj i1'1.śzy'm ćele!'i1 efo 
konyl,,,ać szczegółowej analizy 
tak ogólnie scharakteryzowanegb 
wydawn.ictwa. NajrtOWsże OJ:'.11'U• 
cowanie Historii Śląska poz:i 
swoją przydatnością dla �zero­
kiego kręgu odbiorców, ma ji:sz­
cze szczególrtą wartość d l;i czy­
telnika z Legnicy. 

Literatura historyczna dotyctą­
c!a naszego miasta w J!)t}'kll jjól­
sktm ogt·anicza &ię do nfe!lc1.­
nych wfdawnićhv pdpli.!Mrlo-nu­
ukowyeh. WydliWhictwa nlo­
mieckie są tfudr'le d0 tdobycia. 

"nii{ wielu, ze tv21glE1du na jęz:i, 1<:, 
niedostępne. Tate� każdy, kto 
pragnie zdobyć pewną Sll1:'I� 
Wiedzy o tegf1ft,Y. p(JWlh;!JTI sl�­
gfląć do o1'hawianej tutaj li.aj• 
śwleżs2ej tiub!lkat!j'I FAM. 

Wytl/!M dtUki� et. t to,ntt t 
hie !Jósiada ni�stetv f rtdekSI.I 
Imion 1>.1ł11snych. Ej(:dżfe t;l1 tH)­
datkieh1 l!ape\vne II ·i::ź. Wypad-

Czy wziąłeś i uż 
udzidł 

w naszym konkursie 
na budowę 

,, 'l'UZlKA"'? 

nie więc podjąć trud pr2ekartk�­
watiia ptzynaJmniej óesMrrt�go 
tomu, aby sporządzić jaK1ś kc1i­
spekt. Opłaci się to podwójnie. 
Czytelnik ,P?Zna nie _tylko, fakty 
z przeszl.osc:1 m1a�ta, ale UJrz� Je  
jednocześnie pdrównawcza rta tle 
zjaWisk ogólnóśląskich. 

Dla zachęty podaję, że natwa 
Legnicy występuje_ pr_irwie w oó 
miejscach Historii Śląska. W ś'wic 
�ie zebranyoh ptzez pr0f, W. H'o­
ltibówicza i prof. K. Malecżyń­
skiego faktów przek@na.my �ię do 
wódnle, iż miasto nasze 1c>d za­
rania dziejów zajmówałc, ro­
ćzesne miejsce na Śląsku i pri�z 
peroi<enie swoje nadal cl@ c21ólo­
wej roli jest ;iredyspoilowańe. 
Byłoby interesujące póprzeć to 
stwierdzenie cytatami. Wys2Ju­
kanle ićh hi�ch ju:i-, Jednak p�­
dejmie sam czytelnik książki. 

Przykładowo zajm(: siP, tylko 
tutaj kwestiami bardziej inti•y­
gującymi. Tak więc na str. 310 
prof. K, Mi!.leczyński prz',YjmuJe, 
wbrew najnowszym ói;,inióm na­
uki niemieckiej, która Wid,.;i Le­
gnicę pod rządami prawe miej­
llkiego zachodniego niElmal l.leź-

f)dśtednio od móm'entu najazdu 
tatarskiego w r. 1241, panowaf:Iie 
tutaj prawa polskiego aż po rok 
1264. C i v i t a  s d u  m e s  s e t  
Polonica brzmią słowa odpo­
wiedniego dokumentu. Podobniia 
w XIII w. pod rządem prawa 
J?Clłskiego pozostawały Opole, 
Lubiąż, Racibórz i Trzebnica. 

Na progu świetnych persp<'!k­
tyw gospodarc-ty·ch dzlsl<'!jszej 
Legnicy ,m historyka oddżia!ać 
fuogą póbudzaJąćo Wiadoni,C,ści o 
stanie techhlkl na • 1niejscu '(V 

przeszłdści. W dmaw!an�j fli­
�torll śląska nie znalazłetn 
wprawd2Jie W'żmla.nki o trtlynie 
wodnym, którego istnienie mamy 
pi,śwladezone na począt<!k XIII 
w., ale znajdujteltly za to wiado­
mości o istniehiu tv r. 1335 szli­
fietnl, wcześniejszego jeszcze fo­
luszu na llO'ŻYtek suklertn!ków 
(str. 455 i 461), wymienionego pod 
r. 1300 ba - nawet wodoćia,gów 
rt1iejśklch (r. 1337) por!1Sźartyeh 
ellergią Wodną. 

Nie ostatnimi na Śląsku b'yli 
mieszczanie Jegr1iccy w walce 
jakbyśmy to dziś pO'Wledzle!i, o 
d�mokt'atyzac' iEI wtMzy. ta:k 
więc- tada miejska _ islni;,la: już 
'W r. 131& (str, 47rJ). LE!gnica byra 
w liczbie miast przodująeych w 
dżiedzinie rozwoju instytucji 
prawno•u�trdjdWych. 

gmaty w średniowieczu woalo­
wała często bardziej przyziemne 
sprawy, chociażby antagonizmów 
klttsoWYch. Tak więc działa.Io w 
Legnicy zgto111adzenle beginek od 
cz!iiiów Bolesl!lwa Rogatki połę­
piane następflie przez Kościół w 
XIV w. SkUPlalo ono lrudnią­
cych się tkactwem. Nadwyżki 
osiągnięte w produkcji po zaspo­
kojeniu własnych potrzeb prze-
21naczano na cele ogólne. l3YJY 
to więc swego �odzaju komuny 
pom-yślane do pewnego stopnia 
jako samoobrona przeciw ustro­
jowi miasta średniowiecznego. 

Kiedy w bogatym Wroclawiu 
w rynku mieliśmy aż po r. 1363 
domy drewniane, to w Legnicy 
już w r. 1337 występuje właSci­
c(el mieszczańskiej kamienicy 
(str. 610). Może to był -_..,Ja�nie 
niedawno rozebrany dom na ro­
g·u Grodzkiej i Rynku, z którego 
zabezpieczono jedynie piwnice 
gotyckie, a uchodzący w opinii 
ludt1ości niemieckiej za najstar­
szy w mieście. 

Sądzę, że tych kilka przykła­
dów dość dla obudzenia zaipte­
resowania Historią śląska w o­
pracowaniu hiittorykóW wroclaw­
clawllkich. 

T; Guttiłński 

� Czytelnicy 
piszą 

l:ló Redako}ł i, W icł:dóttulAci 
nickich". 

Wcfaśnie pojawity się także 
Leir- • rtowiniii • religijne, WalKa o do-

•) Hl�toria śiąsi.a. 'I'om I do rokll 
1763 pod redakcją Karola Maleczyń­
skiego. Cz . .c do potowy xrv w. W 
opracoWtihiu ... vz.Jęli Udtfał W. Hołu­
boWJcz J. K. Maleczyński. Wcocław 
1960, str. 52·:;,, 82 ilustracje, 5 map. 

My ązleti ptzebywające w 
Drawsku PomotsH�m na k0Jót1ii 
lelńłej żótga.fl.!iówanłj jj;-zez Hu.­
tę Miedzi w Legnicy serdeczńit 
dzt�kUjettil! Ot!llim,!zatdt<11ti za. tak 
i>rzvJetnn·!/ wypdczvnek, tta lot6-
rym ndbietanty sil do dalszej j,r<t­
oy w nowym toku szkolnym. 

W.!z!fsc� r::zuje,hy się dóskott.a· 
le, Kąi:Mntll Uę w jeźiórte, clld· 
ctzilni

f 
do !aBU na tncJIHt/1, ł'dz11tir 

wanty spotlatnl'd sportowe z mlej­
scotbą 11,iodzf.�Z,'ł, bilłftem,-y u.azld.l 
W jlmcd�h s/)olecznłe u.±11teczn1Jch. 

Setdeczltie pozt!raivialny Durek· 
cję i pracownH<óW Ffaty , Miedzi, 
Rodt!aów, Redakcję „ Widdomólcl" 
Ordz w!.!y,lkich !et1ńlczail I ,aprli• 
szamy ńa maliny w !asy Pojez{e­
rtrt. 

Dtdga Redakcjo, p!'oślm11 o t11• • 
mieszctenie ńaśzeiló iistu I zdj�'­
tta ńa laii!ac/1 WaśM} floozytM1 
gatetll, 

Di> Rroakiiil 1,v1ia<1o,mo1ići i,,;g·ńl5< 
kidh'! Dział interwendji•l 

Przesyl1>m tą drogi\ getde"2lne i>ó­
dtlękóWAnle za tkut<lcMĄ f.ńtetw'thlćję 
,;,• Spó!dd<filiil lfh. JAM fdl!MR'l<!gi; 
w sprawie moich c-zarnyc•h ez6ltmel; 
za'kuplonyc.h w teJM spółciilelhl, a 
niezdatnych d o  użytku. 

Spóldzlelnla poJiraWila ćźóienl<& od 
p<Xlstaw, uśurtęla wszystkie wejy, 

Pan klert"hllk teclmlczny tryf wy­
,,,kowd upt.eJmy, 

Jeszcze raż s<!I'de<!Zllle d2llęku/e, 
Wllbelmla lte'llloi'end& 

Sellblt ze stfold i•Su.run" Mariana Obertyńskiego w wyko­
niJ.rlfit tiooi!IÓW l Lict!urti O gólnoks1:talcącego ni' �cenie MDK 
w Liigniey. -� "'ot. M. Pawełek 

Ot, ')g��Qff00�89��@· 

, , stref a inicjatywy" w „Odrze" 
rą naprawdę warto nie tylko ku­
pić, ale i, przeczyt.ać, nawet je.ili 
się ;u.t j0st na u, loPie. 

(dis) 

�w���uoo. 
( 

Dwie wycicczld 

(oj dla fotoamatorów. 

;,Odrti" widocznie postanowiła 
zerwać ze starą • tradycją prasy1 
gd11t mHno, iż sezon „oa6rkowy'' 
Ju.ż śi� rozpoczął, lipcowy numer 
tego ciekawego miesięcznika tfrz11-
nó.,1 wiele interesUją,-ucli. mate­
riałów, a sztiegó!nie' dla t!as. mie­
szkaiiców LegnicJy. F'tiede wszyst­
kim trUba z<lśygńaUz6wd6 repor• 
taż Róman.a Karpmsl<-iego pt,: 
-,,Strefa il!icjatywy'', W RiM11m au­
tor omawia w sposób niebanalny 
problemy nurtujące n,,sze mia<to. 
Romań Burzyński, :tn,:i,ny nieWq,t­
p!iwie Cżtei.tlkom zł! łWietnyc·n. te• 
portMy w „Pr:tekroju'', pisże '? 
za.gli;biu miedziowym, nie od . stro• 
tł!/ siatvstyki, aTe ftitlaril lUHlfi­
skich złóż, potrakl<HiJaffei W st/O­
sób anegdotyczny. 

młodzieżowe 

,o Czecłiosłcwf en 
Ponad osiemdziesięciu mlody�h 

legniczan -. pracowników iUu­
GZOWi,'Ch zakładów pracy, czlon­
k6w ZMS � sko-rzystalo z oka­
zji zwiedzenia Czeeho,łowacji. 
Komitet Powiatowy ZMS wrga­
nl2>ował bowiem ostati:io dwie 
wycieczki do miejscowc,ści Cha­
rachow. W pierwszej trzydnjo­
wej wycieczce, _ której kierowni­
kiem był kol .  J. :Budych wz.ią­
lo udział 30 osób, w drngiej pod 
opieką kol, J. Jońskiego - 50 
osób. 

Wdbec licznych zapytań ze . stro­
'ny zainter�sow�rt,Y�l1 otaz �bliżają­
cego się terminu zakończenia akcji 
przłlmowania fotogramów na ,,0-
�0lnopolską Wystawę Fotogram Kra­
Joznawczej - Pieśń o Ziemi Nasze)'' 
- Kotnitet Organizacyjny przypomJ .. 
lla, że wystawa ta organizowana 

Jest dla uczczenia Tysiąclecia Pań­
stwa PclJskiego, ż lr!icjatyWy I'TT!_{ 
w Bytomiu, PTF w Gliwicach i P'l'F 
w KatO'wicach. 

Ma ona na ce!(l pokazanie ptzy po­
mocy fotogramów plęlrna naszego 
kraju i jego rozwoju oraz Po1kreś-

W warsztacie moulażow.vm krótko�alowców JVl"OK praca wre. 
• yot. M. Pawełek, , 

leńie nietozerwalnej Więzi Ziem Za-
chodnich z Iy1aaierzą. _ _ , Wystawa „Pieśń o Zi�rnl NaszeJ", 
nad któtą protek!orat !JrzyJąl wlc�­
przewodI1lez4ćy I'r�•ydUml Woje­
wódzkiej Rddy Nllr'odo\alej w :Kato ... 
wicach płk. jerzy żl�tek, będzie po­
ważna ;r!'lprezą wyblegaJąćą pdzd _ra­
my normal!lyoh wjrsta W Wtógtaflct­
nych, a wysoki poziom a�tystyczny 
Wystawy i jej głęboka tresć progra-­
mowa pOdkrl!ślohe zd�!attą od!Jo­
wlednią oprawą plastyczną i literac­
ką. 

Udział w ieJ wyłfaMe mogą I Jlo­
wihni wziąć wszjlscy, fottlgraftijąc),. 

Wystawa tJoWl�m zgrom,ldfl ta-
równo pra:oe najWybitni�j$zydh toto­
grafików, członków ZPil:t1 praJ;OW-­
I1i l,ów CAF, członków P.FT, PTT k l 
organlzacJl sptHettrlYćl11 jak i�i . Jok 
najszersiEłg@ grona fotdgra.fuJąoych 
hlezrzeszonych. 

Tematyka prac obrazuje krajobt'�t 
ł architekturę, fauną i fl?rę, _czło­
wieka i elnollraflę, łilśtorlę 1 Współ­
czesne ż'foje . nat'OdU Pdiśklt:!gtf, pt1iH!ę 
i wypoc�ynek, zab�t_JtI 1 . n1:1wootesne 
budownictwo oraz rozwój POl5kl LU• 
dowej. 

Jako impreza ogóJnop@lska, _ po­
myślana ótlli jest W formie \\lf�tawy 
objazdowej, [lny etym p1erwsta �kś­
poŻycja odbędzie się w_ K�towica7h, 
a następne w innych większych m1a-
st;����ls��dsyJania prać thlja 15 
Sierpnia 1961 r., przy czytn • każdy z 
autorów może nadesłać dbwdlną ilość 
fotogramów, v:placaj�c wpisotve po 
5 zł od kąi,de.i pracy ora1 zaopa,truJąc 
Je w słćż;g6lowy ópis Minalu (!d-
ka�t/n��fy ptac c-o nEiJrh-nif!j 24X30. om 
z tyt,'n, fe poż-�?ane są :w. p,ł�rwszym 
rztJćlzie formaty jak naJwt�k-sze. 

za, nojl�pśze praoe prżyjąte ną 
wysbiwę, - � pt:2iewidzia:fię ,są iiezn� 
rlairGdY pieniP,*ne i, tt�ozowł!, m�­
dale, clyJ?lomy i w�_t3ań,enl_a. 

Międ;,;y inriymi pr:żewłdz-1ane śą: 
n;il"ro('la pienię7.na w wysokrć"1 
s.ooo zt, trzlf Do a.ooo zł, Di<!"ć po 2.000 

zł j dzlesi�ć tło 1,000 tł, 8jjt'djtlhe 
!;agtddy w wyso�ofoi �.ooo tł, . I ,500 zł 
[ tn,y razy po sM zł. ta naJ!eJ)•�e 
praće z teref!U WCIJevtódtk:legó P,ir­
Ku Ktllt!Jfy I Wyj,bćl!�ńkti W Cho­
rzewie, a.paraty folognUiczn.e _ i ,  t�­
diowy l'ózne pUtilik'�ćje, ó tetn:H:,;cł! 
turystycznd-krajózni!Wćz�J otaz cały 
sż@tE!g ltinj,ch oenn;Ycfi nngr&l tte­
czowych. 

ptic�"�r:1ko�:Łi�i
d uf::Jz�iri9�9s�: 

wy tlads:/laJą Urzędy, in,tytUde spó­
leezne, zakłady . P�••Y i prZ�ó•l�l!Jor­
StWa, kt6rych usta szczegOłówa �-
1\łiel.;;ćzdtta będzie w kataló�•i 11(,Yśth­wy. Fuhdatorom tj/ni Jut dziś- KtJtrtl­
tet Organi2lac;tJnu' Wystaw· )' 1 śk'.łaąa 
�et'ćiecżn<! jlcldzięltliwafll�, z\\it3dJ&c 
się róWrloćt�§Hle db pozds\a,:9tlh o 
nadsyłdn:e dals>ych doiaejl cla urz�­
cftertle ,1,nt.jw.v. ha koni.o kmniletu 
w ilK(I Ollft�ial ł19!om llr 10,9,g§. 

!',., 1<óntó hl, rilwrlleż J aUt!irzy Win­
ni wpłacać wptsowe pd pą.ctsx(anyth 
prod, ptly pdlhoc:11 gpecJalrYc!i for­
tnularzy tlanl<<lwl''! h l�b. PhO. 

"\vszelką korespoP.d��CJę, hlłtom1A$t 
oraz ptaee Mdsyla� ńalezy M aar�s: 
urząa Pocztowy 1lyt6lll 1,  l!R"?ftka 
pocztowa 283, z dopiski�m: KdmiteL 
orl!�hizatyJhy O!l61Mpdlskl!!J WySt3-
w_ y _Fotografii Krajotn8w1nej 1- -

1,Pie�!l d Ziemi NaSzeJ". 
Komitet or�dlllzfi�yJnl' ajle!uJe ,łó 

ws7,ystkich fotografujących o j3k 
nź}lloznh•jsZy Udział w wystawie i 
nadtmallie Jalł największej ilości 
P'Jf�zegótowy prospekt v,ysiawy . ziio 
łączony bvł w m:1rcu br. de Nr_ 3 
h;).lesl'toimika „Fetografia" Graz roż&� 
słany do wszys:t'ldch dele�at6w ŻPAF' 
i do wszystkich oddziałów 1 klubów 
F'TTK 1 P'rF - tttll\ tijf orn W Ko• 
ml!@tie ori1attit!li!'1jnylfl w1staw)I W 
B}'tt\mi11, ott'zy.t'l\ać l'!ldl,nli a§ddli""1,• 
Eillż•rń!1Iarte t,r/lż potrz-abńe ;!Htlrlll:!.• 
•Jttz;vponllńiiill adreś Kotniti!t\H 
By�pm 1, skrytka pocztowa 28ś, lei. 
30-22 i 2!-84, 

Konto PKO oddział Bytom nr 40•9-
891 

Wiele ósób zainteresują może 
MNhiej ·rzecZótve dle ftapisane 
fl1'Zj/Atęjjttle mateflltli/ 'ń.•tfft_coźnr.t11-
cze1 a ffliariotditle , ,Inne 1vietncy'1 
i „NacjotlaUztn" Edllttt1td11. Męciew­
!kiego otttz „śfirtećźtińść czy har­
mćinió.JJ Juliana �a:ttóśZ4. 

felewltJa Jeśi )u� rta tufe tlo­
pula1'na, że chyba kdzdy, któ wei­
ml� c!o fękl fi!l!I!/ n.Ultter „Odry", 
pfżectyta. afti)kul Leszka Ptoroka 
pt.: ,,T'e!ttl- w,elidch ptoMz!Jcjł". 

Tym teatreiii tvlełktth propozv� 
cJt f't!st ,oeittug autora Wlt1śitiJ sttu­
cU/J teteWltl/)tle, 

Z ptiyjl!trwtośdl4 ĆZ')/(O sie l"ÓW­
nW: fragment p0Me.,o1 tlżbietfl 
Dr.ieWlńsklej I tołt!fste Stdń's,tawa 
C hacllh ltle,:to. Zr�sttą 1tie si,otób 
tu!aJ U!l/tnien!t tvszysWkh POZl/C#, 
jakie zawiera óstatnia „Odra", 5_t6-

••n•• .. ••vY•YfffffiV9 

Odpowiedzi 
redakcji 

tł, ,tan DóbrO'W'oJśki, Klitnó!ltów. 
Dzi�l<u}errt"y zti: rńite słowa uznania 

d,la naszego tygodnika i ze swej sfro­
nv ży,czymy dłu,..•r-h lat życia w do„ 
J.-b1·ym .zdrowiu i no2'odzie duch.aa 

Obie wycieczki miaty char2k­
ter wybihiie wypoczynktwy, 
młodzi legniczanie bardzo są z 
nich zadowoleni. 

(b) 

lDCJO□D□O□OOODQDO□ODODD 

Zapewnią sobie ,­
punkt koloniiny 
dla dzieci 

?rdcown!ct,, wszystkich,\ je<lno­
st4k, pOdleglj/ch Legnickim\ Zakła­
dom Przemysłu Terenowego Ma· 
ter!a!ów Budowlanych podjęli ptęk 
ne zobowi1panie. Postanow�li pra­
cować w jedną z najb!'ższych nie­
dziel na rzecz budowy szkcly w 
Szklarskiej Porębie. 

I;)laczego w(aśnie w tej miejsca· 
wości? W czasie walcacji urzą .. " 
dzać się tam będzie kolonie !zt· 
nie clla dzieci pra.cownilców 
LZPTMB, 

, {L. M.) 
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HRKS Piast Wysokie zwy·ci'ęstwo 
• 
I ... trzed mecz 

zwycięża 

w lipcowym 
turnieju ! Dziewiarz • 

f, 'rradycyjny turniej drutyn pil• 
ki ala.t'.a:owej organlz�wany z o• 
kazJi Swi�ta Odrodzenia wy­
grat - jak było do przewidze­
nia - zespól ll-llg:,wego Pia• 
łta. W imprez-ie sta.etowaly tr1.y 
d.rużyny: obok wy:nlen!cmyc� 
Jut zwycięzców zespól WKS Kn• 
bewlak oraz drużyna Demu ou­
cera Armti Radzieckiej. 

/ Siatkarze Piasta gładko raz.o 
i,ra.,.ili się z przeciwnilraml wy• 

[ grywając oba spotka'1la w sto• 
' sunku 2:0. Drugie miejsce za• 
i :,:la drutynJ Domu Oficera od• 
nosząc zwycięstwo nad KabeM'ia• 

1 Idem 2:1; 
I ZOllPól Piasta ponownie wlę� i Edobyl puchar Przewodniczącego 
Prezydium MRN mg� K. Gry< 

i glasrewsklego. Zmagania siatka• 
rzy oglądało ponad ,o� widzów. 

� - � I 

Orzeł 
- Wojcieszów 

. rewelacjq ... 
/ 0..tatnio odbyła się narada sporto\\"• 

Ców 11Orła" Wojcieszów przy udziale 
przewodniczącego PKKFiT tow. A­
dama Kukli oraz dyrektora . naczel-

1 nego WZPW tow. Bronisława Bejma. 
w naradzie udział wzięło kierowni-
ctwo klubu 1 Uczni kibice sportowi. 
Na naradzie dokonano rocznego pod­
sumowania w rozwoju sportu na t�­
renie Wojcieszowa oraz wytyczono 
dalsze kierunki działalności klubu. 

"' Prawdziwą rewelacją rozgrywl!lt 
piłkarskich kl. ,,B" w rundzie wio­
sennej była drużyna „Orła". W 11 
mistrzowskich spotkaniach ambit"'li 

�i�
k
b
a
;!;ch

d
��y�i p�r tr!�!c

c
�ale��i� 

t pkt na wyjazdowym spotkaniu w 
Jaworze r; tamtejszą „Jaworzanką''• 

Drużyna wapntarzy z Wojcieszowa 
grała w składzie: Bolesław Szymko­
wiak, Fudali, Kustera, Jańć, Deja, 
Szczepankowski, Du bert, • Szwa.1�, 
Leszczyński, KąkalE"ć, Pieścik, 
Łasek, Bagiński l Misiak. Kie• 
rownikiem drużyny był tow. Mie­
czysław Wertk:a, który otac1.a 
pieczołowitą opieką swych w,y-= �jlO','łi'nków przygotowując 1�1' do 
:.ozgrywek rundy jesiennej o mistrza 

. rtwo kl. ,.B" w Legnick.i"(l Okr�gu 
~ PUkarskim. 

• t>utą pomoc dla drutyny okazuje 
osobiście dyrektor naczelny WZPW 

• tow. Bronisław Bejmo. życzymy am­
bitnym pllkarzom z 'Wojcieszowa 
jeszcze lepszych wyników w mistrzo­
wskich spotkaniach. kl. ,,Bu w nowej 

\.,ruridzie jesiennej oraz UPraii-iioncga 
' . .i.wa.n� do kl. ::_A",_ .. _ �� _,.. 

Drużyn.le Dziewiarza w peln! 
udał się rewani za porażkę po­
niesioną przed tygodńiem we 
Wrocławiu. Jedenastka niebie­
skich zrehabilitował.a się przej 
własną publicznością, grając bar­
dzo mądrze taktycznie, a napas!­
nicy zmusili bramkarza gości do 
pięcioforotnego wyjmowania pił­
ki z siatki. 

Spotkanie zapowiadało się nie­
zwykle interesująco. Było takim 
jedynie przez i;ierwsze 10 minut„ 

Po dn,giej bramce strzelonej •n 
9 minucie gry pr;ez Kubickiego 
po naprawdę bardzo ładnej i 
szybkiej kombinacji z Prokopo­
wiczem, pewni zu;ycięstwa 'eg· 
niczcmie zwolnil·i wyraźnie grę, 
pozwalając nawet kilkakrotnie 
napastnikom Slęży stworzyć groź­
ne sytu,acje pod świąf.yniq Gaj­
dzisa. Zaczęliśmy obserwowc,ć 
całkiem niepotrzebne zagrania 
wszerz boisl<,a, wiele indywidual­
nych popisów, przetrzym1r.nanie 
pi/ki itd. 

Właściwie nie można mieć o to 
pretensji do zawodników niebie­
skich. Mając zapewnione zwycię • 
stwo • można sobie pozwolić . na 
taką grę, która pozwoliłaby zao­
szczędzić jak najwięcej sil i e­
nergii. 

Gajdzis był bardzo mafo za­
trudniony, tak że o jego aktua.l• 
nej formie trudno coś konkr.et-

Z zielon_ęgg_ _ �p_Qr_t_� -
Spnrlukindy 

wiejskie trwają! 
Kolejne spartakiady na szczeblu 

gro'mndz.kim - organjzowt1ne pczez 
Powiatowy Komitet Kultury Fizycz­
nej - odbyły się w clalszych dwóch 
miejscowośclach; Grzymal.!.nie i Pła­
tnicy. 

w Grzymalinle odl>yl si� wyścig ko­
larski n.a <.1ystans1e �o km. uraz; tur­
niej piłki nożnej i siatkó\!.,..ńi. Wyścii;t 
rOzstrzygną? na swą korzyść Mariah 
Pałka LZS Kunice. Turnie.i siatkówki 
wy'grała drużyna LZS Kochllce, a 
turniej pHk1 nożnP.j zakończył si<: 
z,wycięstwem Ludowego Zespoht 
sportowego Przybków. 

w Piątn1cy w ramach spartakiady 
doszło do ciekawego spotkania po­
między d-rużyną miejscowego LZS�u 
a zespołem Armii Radzle-:l\iej. Spot.­
kanie wygrał zespół gości 4:3. 

W zawodach strzelec'".<:ich rozgryWR"" 
nych również w ramach spartakiady 
pierw�ze trzy miejsca zaJP,li: M. Bu­
raczkowskt 76 pkt., T. Pazia � 75 
pkt., i A. F!ejsuar - 73 pkt, 

b. 

-■Hlłllllllltl-��m•1� . 

Emilia Kunawicz (6) -

Zatrute źródło 
(Legenda o Bol�owym Zdroju) 

Pachoł zasię, gdy · nocka • krótka zapadła, musiał wcią! 
czeladzi owo straszne zdarzenie opowiadać. 

- .,Czemużeś chłopczynę nie przestrzegł?" 
,.Jakże się to stało, że cię w onej minucie na polanie • 

nte·. było." 
,,Ano, jak pani krzyknęła, że ociec już blisko, że jadą, 

tom się zerwał konie pochwytać, żeby się cudzych nie pło­
szyły." - mamrotał pachoł w oczy nie patrząc. - .,Jakem 
wi·ócit n a .  wołanie pani, tom nie omieszkał w tę chwilę do 
studni, bom zrazu odgadł, że go tam cości wciągnęło". 

„A prawdaż li to, że ... Strach powiedzieć... że pam w 
źródło plunęła?" 

I znów głowami trzęśli, że dobra za to nie będzie, 'Że znie­
ważony bożek jeszcze łapy swoje wyciągnie, oj, źle, źle 
będzie. Bają bają, a rozsądzają, a pani tymczasem przy 
zmarłym dziecięciu, jak była w ony dzień, w sukni, świą­
tecznej dwub�rwnej, kaszmirowym szalem zbolałe plecy od 
chłodu ochrania, .splątane włosy czepeczkiem perlami szy­
ty,1n okrywa. Zamilkła, ani z niej słowa wydobyć. 

·Przeszła nad Bolkowym Gajem burza z piorunami I tru­
pek zaczął cuchnąć. Przyszła pani do farosza i sama o po­
chowanie dziP.cka poprosiła. Pochowano małego na b:il­
kowskim cmentarzu, a ootem pani spokojnie dala się za­
brać na dwór rycerza Czyrnego. Znowu zaszumiało w cze­
ladnej od trwóg, a przewidywań. Oj, źle jej z oczu patrzy, 
oj, aby ino tu złego co nie uczyniła, bo wzrok ma ponury, 
ino w nim złe myśli płoną. Oj, nie wyjrzy z ;:>iekła ten 
człowiek, co żonę swą na taki los zostawił. 

W dni kilka po pogrzebie zawołała Małgorzat.a do swoj� 

w łh 

G:O (2:0) 
nego powiedzieć. Kilka ni�groź­
nych. strzałów wyłapał dość pew­
nie, a dwa ,razy nieomal w be-z­
nadziejnych sytuacjach dopi5a.l-0 
mu . szczęście: raz napastn!I< Slę­
ży za daleko wypuścił sobie pil­
'kę, drugi raz nie trafił do pu­
siej bramki. 

B1,o,k defensywny: Szwaluk, 
Gnaś i Pananta, krótko krył na­
pastników Slęży, wygrywał pra­
wie wszystkie pojedy1�ki głów­
kowe. Może trochę mniej pew­
nym, niż zwykle był Pananta. 

Para pomocników Adamski 
Szeremeta w kilku mcnn�ntacl, 
pozwolita na wytworzenie sifł 
zbyt dużego dystansu pomiędzy 
obroną i a.ta.kiem. Po prostu nie 
ztn0sze •nadążała c w· szyb/w !Zdo­
bywającym ter1rn atakiem. Klas� 
dla siebie był tu, jak zu·ykłe, 
Adamski, Pewną poprawę daje 
,ię zauważyc! również u Szere• 

mety, ·który ooraz bardzie/ wy• 
zbywa się tendencji do zbyt o­
strej �ry. 

Z piątki napastników trudna 
kogo& specjalnie wyróżnić. Jak 
zwykłe bardJzo pracowity był An­
drzej Prokopowicz. Dzielnie se­
kundował mu Jerzy Ku.bicki. 
A!fred Ziętek, poprawny tech­
nicznie, kilka razy bord•zo zde- . 
cydowanie wkroczył w alccję, co 
nie często zdarza. się u tego za­
wodnika. Lucjan Krz�mińs1d, 
niebezpieczny jalG zwykle w ak· 
cjach podbram/wwych, nie)Jotrze­
bnie pod koniec spotkania dal się 
poni ść nerwom i w rezu:tacie 
wykluczony został z Qry. 

Trzecie decydujące spotkanie 
z wrodawską dntżynq legnicza­
nie rozegrają w niedzielę ' -r.a 
neutralnym boisku w Swidnicy. 

(be) 

w akcji bramkarz Piasta popularny „l\larynarz", aseku­
rowany przez obrońcę J. Furmanka. W głębi pomocnik z. 

Sułek. w nauchodzącym se·zonie piłkarze Płasta toczyć bę­
dą w swej grupie mistrz-O wskie boje z dwoma· bardzo sil­
nymi zespołami Jeleniej Góry - Polonią I Karkonosza,. 
ml. 

Trzy te drużyny pow:n ny tworzyć czołówkę grupy I sp.ra 
wę tytułu mistrzowskiego rozstrzygn.ąć między sobą. 

Fot. R. Iwanowski 

J 
20  sierpnia piłkarze ruszają do boju 

W zwtaz.ku z za.kóń.czen1ein roigry­
"'"'k w)osenl)ych zwróct!lśmy s.lę do 
prezesa Podokręgu Piłkarskiego w. 
Waszaka z takimi pytaniami. 

skiego sezonu we wszystkich klauchf 

oococ,:lO�cxi:',i:to:::x:x,�·bc::lO:o::.:ix:>0::i:C<<xi:·cx:.:x::ooc>00e:,o:o::xx:,::,oo:cx::=:xx,0000:,,oc,"'!IOOOOOOOC"°''"'°':=xi:o,cx,>00e:>00e,oc,,ooooooococ:n«. ., :fi
. i!!ł Jak ocenia pan prze�leg pitkar• 

- Rozgrywki eezonu 1960/61 prz)'I 
niosły upragniony przez legnicza.11 
awans Dziewiarza do m ligi w wy. 
nil<u czego ilość drużyn ru ligo, 
wych naszego podokręgu wzrosła dO 
i ----! Dz.1.ewiarz., BKS i· Kabewiak1 : 

Siatkarze i żeńska drużyna strzelecka 
Rejonu . Eksploatacji Dróg Publicznych 

Legnicy mistrzami Polski 
Duty sukces odnieśli pracownicy 

jednego z najbardziej usportowionych 
legnickich zakładów prRcy - Rf:'jo­
n u  Eksploatacji Dróg Publtcinych -
.na Centralnej Spartakiadzlc drogow­
ców, która odbyła stę w ,Opolu 15, 
16 lipca. 

wlcz 1 T. Więckiewicz przYW1ozta 
piękny puchar CZDP, dypłomv i 
n;igrody. 

Tej nielicznej. ale doborowej ekipie 
&portowej naszych d!"ogowców grn­
tulujemy sukcesu i życzyriry po-,1,:tó-­
rzenia go w roku· przyszłym, 

E. F. Drużyna męska w piłce siatkowej , 
reprezentuj�C'a województwo wrocl'aw­
s';t.le, w ciągu dwud:niowy-:::h zmagań 
nie przegrała ani jednego spotkania 
zdobywając be�apela-cyJnie I miej�ce 
1 tytuł mistrza Polski C.Z.D.P. Legni­
czanie pokcmall reprezentację Ki.t:lc 
2:0, reprezentację Warszawy, Pozna­
nia i Rzesz.owa również w stosunku 
2:0. 

zz Jipca , otwarto 
Drogo"·cy legniccy walczyli w &kła­

dzie A. Grubman, c. Radczak, E. 
Chcluk, F. Rudziński, A. SJ<idaniuk, 
L. Grozlk i E. B,eń, 

Jak poJnformoWał nas kJerownik 
e'icipy - A. Grubman - drogowcy 
nasi z.agrall bardzo dobrze i już po 
pierwszym spotkaniu ucilcdzili za 

• zdecydowanych fa.�orytów. Swoją grą 
1 zachowaniem na boisku zdobyli 
sympatię widowni i gorąco byli do­
p1ngowani przez miłych opolskich ki­
biców. wszyscy członkowie drużyny 
zagrali bardzo ofiarnie i tmbitnie, 
Na szczególne wyr.óżn1enta zasługu­
je Ceiary Radcza.k, Eligiusz Chciuk i 
Ludwil< Gro.z.lk. 

nowy stadion 
Nareszcie mieszkańcy górni• 

czego grodu ZloLoryl otrzymali 
do użytku upragnil)ny, nowoczes­
ny stadion sportowy. Ja:C uas 
lnformu.ie przewodniczący PKKF 
i T Adam Kukla - stadion został 
wyposażon,y koszi!lm 1,5 mln zł 
w boiska do piłki nożnrj, siat­
kówki, koszykówki i tenisa, a 
także w bieżnie, skocznie I sze­
reg Innych urządzeń sportowych. 

Nie gorzej od s.wych kole�ó"- sl•t­
karzy spisały się le11nlczanld. człon• 
kinie drużyny strzeieckl�j, zdobywa• 
jąo pierwsze miejsce wśród zospo­
lów strzelec':dch. 

Trójka naszych twletnie strzelają• 
cych pań A. lk.an:lew:tcz, L, Pa:;zw-

Otwa·rcle stadionu odb)·!o &iP, 
w dniu 22 lipca br. w go1h.inarb 
przedpołudniowych. W uroczys­
tym otwarciu wz:Ięll udział przed 
stawiclele władz inlejsklch I po­
wiatowych, działacze sportowi, 
zawodnicy KS „Górnik" oraz 
mieszkańcy mla�ta I okolic. 

komnaty pachoła, Uprząt, .. co · j ą · dziegciem smarował na zie­
mię cisnął, I już bieży na wołanie, nieprzytomny. Podcho­
dzi pani do koniucha blisko, bliziutko i oczami czarnymi 
w oczy mu się wpija i o truciznę co najmocniejszą wysta-
rać mu się każe. 

,.Żeby była mocna, jak sama śmierć. żeby jej dużo by­
ło. /tak ,dużo, .żeby dla całego Bolkowa starczyło." 

,,Pani!" - szepce pachoł. - ,,Nie czyńcie ludziom zła. 
Oni nie winni śmierci waszego syna." 

.,Zamilcz! Nie wspominaj!" - rękę mu na usta "kładzie. 
Chwilę dyszy ciężko, jak zraniony ptak. - ;,Nie ludziom 
chcę dać otruty. Zródło chcę zatruć. Na staruchu chcę się 
pomścić. Słyszysz. 

Zrozumiał. 
;,Jest trucizna, okrutna trucizna, można by dostać od far­

biarzy." - szepcze pachoł; stapiają się• oczy otchłannym • 
wejrzeniem, splatają się myśli. , . . 

„Wystaraj się. Słyszysz? Albo lepiej }uż teraz zawiedź 
mnie do onego farbiarza. Musisz ,słyszysz? Musisz!" 

Wieczór blisko .. , Może to. i lepiej. Siedli na koń, pognali 
do pobliskich Wierzchosławic. Tkacze tam żywią, farbia­
rze. Zatrzymał pachoł konie przed obejściem obszernym, 
lipami ocienionym. Na podwórzu w wielkiej kadzi farbiarz 
wełnę drągiem miesza. .,1 

„Kupca ci przywiodłem na ową 'zieloną farbę, co-j_ej· zbyć 
się chcesz." - rzecze pachoł. 

Weszli do chaty I ubili sprawę. Farbiarz chętnie odsprze­
da arszenik, nie_ . nadaje mu się . do farbowania.· Przez tę 
farbę utracił prawie cale zdrowie. Jak przestar:farbować 
arszenikiem, przychodzi 1:wolna do siebie. Ma tu' ca1e sie­
dem kwart. Sprzeda! wolu, żeby zdobyć tę fartię,-'a teraz 
nikt jej od niego odkupić nie chce. Boją się wje.rzchosla­
wiccy I bolkowscy tkacze, że sie Judzie potrują,' jak będą 
nosić odzież farbowaną arszenikiem. 

,,Nic tu przy sobie nie mamu - mówi cicho pani. -
;,Włości moje daleko. Wiesz, jakie mi slę nieszczęście przy­
darzyło. Weź ten mój czepek. Perły na nim wszyte. Weź­
miesz za nie więcej, niż za wolu." 

Wyszli z niskiej, z grubych bierwion stawianej chaty. 
Pachoł mieszek skórzany z arszenikiem do siodła przytro­
czy!. Dosiedli koni. 

(Ciąg dalszy za tydzień> 
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Oldboye Złotoryi 
już po I rundzie 

W Złotoryi zostały zakończone 
rozgrywki pierwszej letniej rundy 

piłkarskiej - Rowiat-0wej Li�i Old 
boy'ów- A oto ostatnie wyniki: ZG 

,.Lena" WiJków - ,,Zjedlloczeni'� 
Złotoryja 11 :4, ZZWF 7.Jotoryja -

ZG .,Nowy Kościół" 2:1. ChZBR 
Chojnów - ZG „Lena" Wdłków 

4:4. Zjlldnoczeni Zl-0t-Oryja - ZZWF 
Złotoryja 4 :5, Zjednoczeni Złotoryja 

- ChZBR Chojnów 0:3. Runda 
Jesienna rozpocz.nie się w dniu 2 

września br. 

TABELKA 
Powiatowej Ligi Oldb ... y'ów Złoto 

ryi po pierw6Zej rundzie. 

ChZBR Chojnów 4 6 17:13 
.,Z9 ,;l'fo� J<ościól'' 4 � 14, 8 
ZG .,Lena" Wilków 4 5 26 : 14  
ZZWF Złotoryja 4 4 11:21 

Zjednoczeni Złotoryja 4 o 9 :24 

WD 

Sparłnkloda PSS 
w Chojnowie 

Przed kilkoma dniami odbyta się 
w Chojnowie spółdzielcza spartakia• 
da spótfowa. Wzięli w niej udział 
m. in. sportowcy PSS z Legnicy, 
Chojnowa, Srody Sląskiej I Boles­
ławca. W różnych dyscyplinach �por 
towych uczestniczyło ponad 150 
pracowników i członków PSS. Naj­
lepszym wręczono 29 nagród rzecro-

• wych oraz 65 dyplomów uznania. 
Po spartakiadzie wystąpiły w 

MDK zespoły artystyczne z Choj­
nowa, Legnicy, $rody Sląskiej i 
Bogatyni. 

(WD) 
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Slupne obrączki 
• ·1· 

wym1en1 1 . . . .. 
dlińs�i�

dz Lucyna ;;. Władysław Du• 
2. Emllla Kutma - Em1l1an Dobro• 

"olskl. 
3. Otylia Kowalczyk - Sys Kazi­

mierz. 
4, Julia Garczyń15ka - Rak Tadeusz. 
5. Krystyna Kukowska - Henryk 

Filipiak. 
G. Maria Korzeniowska - Feliks Maćkowiak. 

M:·
,
.;>:�':'ta Zygadtó - Władysław 

8. Jadwiga Tańska - Józef Borecld. 
9. Maria Michalik ·- Paweł Sikań. 
10. Helena Najda - Marian Dlu-

blsz. 
Il. Halina Gęba! - Stanisław Iwa­

nicki. 

URODZILI SIĘ W LEGNICY 
1. Jan Huk, 2. Tadeusz Krzyśków, I. Edward \Vinter, 4. Roman Michnie­\\oi.cz, 5. Jemy Michniewicz, G. Janusz I<wiątkow�lct, 7. Mariusz V-liesner, 8. Marek W1lczyński, 9. Janusz l{ania, 10. Am.trzej Melcer, 11. 81.efan Melcer 12. SLanislaw I..atarowski, 13. Marek Zabroń, H. Piotr Kowalski, 15. Adam Hankus, 16. Krzysztof Slemp, 17 Bo­lesław Braszka, 18, Jarosław Małecki. 19. Bogusław ZJołkowski. 20. Iwona Ośka. 21. Halina Wojtaszek, 22. Graży­na Majkowska, 23. Maria Bystra, 24. H:a1ina G rzybowslc.a, 25. Mari.a \Vańko, 26. Jol,rnta G rzech. 27. Elżl:-:1ta Sta­chów, 28. Elżbieta. Drago.J\J.tVk, 29. Jolanta Sternal, 30. Liliana Maćko­wiak, 31. Halina Balasa, 32. Kokona Kamberidll . 33. Magdalena Zglobisz, ·M. Małgorzata WUantewicz, 

Poziom rozgrywek na ogól dobryj 
W klasie A legnickie drużyny spisały 
się na piątkę. , ,Piast•• i „Dziewiarze, 
zmieniały się na pozycji lidera • ,,,Górnik11 Złotoryja, .,Garbar�la.!.1 
Chojnów oraz BKS wykazały pelnif 
dojrzałość i należyty poziom gry. 

11Jaworzan�-taJ� 1 ;,Zawisza„ Lubili powróclty do utraconych k1edyś rótł nych klas ku radości swych lkZ< nych sympa"::yków. Dobrze spisali si� również juniorzy "Dziewia1:za1 1 i MKS „Ikar". ,v sumie podoki:-�g nJe ma powodów . do rumienienia się prze.:! naszymi zwolennikami pilkl not»el! 

;,�1:��arz':.��
n
: ci�dze�

P-rspekt� 

- Jestem J)elen optymtzmu. Jesteni przekonany, że t.ym razem „Dzie­wiarze" zadomowią się w m 11� na dłużej; 

Rozmowę przeprowactzu, 
(!l) .................................. 

PROGRAM BIEŻĄCY 

BAL� - 26-30. vn. - ;.Biedni 
b��t°:'a

e
t 18;- prod, . węgi�rsk!ęJ _ 

KOLEJARZ - 24-30. vn. - .,Romeo Ju
�"ct \a�

ie
�_

ność" - prod. czeskiej 

OGNI�.KO - 24-30. vn. - .,Slab� pleć - prod. franc. - od lat H. 
PIAST - 21-30„ VII. - ·.,Lekeja ml• 

!�:
Ci" - prod. szwedzkiej - od -lat 

PROGRAM NASTĘPNY 

BALTYK - 31,VIT.-6.VJII. - - Ko< bi eta w s·zta.troku" - prod angie1.: sklej - od lat 16. ' 

KOLEJAR;;l - 31.VII.-6.VID. - ;,15,l� d
�6.

Yumy . - prod. USA _ od . Ja, 

OGNISKO, - 31.VJI.-8.Vln. _ -·w� 
�r

an1e'• - prod. włoskiej - od la1-

PIAST 31.VJI.-6.vm. - ,,Szcz�•, 
śctarz Antoni'' = prod, r-olskiej ,,. 
od lat 12. 

28. VI!, - ul. Dz:tennikarsl<a 1B te!i 36-18. 
29. VlI, - Ul. Polna - tel. 38-54. 
30. V.II, - ul. Jaworzyńska 

24-56; 
tel1 

31. VII, - ul. Dziennikarska 
36-16. 

.... !e!1 

l. VJII. - ut. Powstańcó\\" ... .tel; 
35-47. 

2. v.nr� """"" ul. JaworzyńsAta 
24-56, 

tel; 

3. vnr. - Ul. Dziennikarska 
36-16, 

tel� 

KUPON KONKURSO�'Y 

Zgłaszam swój udział w 
Wielkim Konkursie Waka 
cyjnym „Wiadomości Leg­
nickich" pod hasłem „BU 
DUJEMY LEGNICKĄ 
FLOTĘ" I przystępuję do 
budowy „Tuzika". 

_Nazwisko i . imię • • •  ! 

Adres • • • • . • . • • • •  
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z czytelnikami - tel. 41-49. Wpłaty: przez Oddziały . PUPiK ,.,Ru�h''. urzędy pocztowe, listonoszy, &ekret.a.riat wydawnictwa.. Cena prenumeraty: miesi�cznej 4_35; kwartalnej 13 ó�. a nJł prcnu�eratę przyjmowane są 
Nakład: !O.OOO _egz. Druk RSW „PRASA" Wrocław. • • P rocmej 26.00 i rocznej 52.00 zł. 
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